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Kraków 6 lutego.
W ostatnich dniach obiegały pogłoski o roz

wiązaniu się (Auflosung) ministerstwa, zatem 
o kryzys gabinetowej. Dzienniki najbardziej 
wiernokonstytucyjne pogłosce tej zdaniem na- 
szern przedwczesnej, słabo zaprzeczały. Nie 
wiemy, co dało do niej powód, czy i o ile mogła 
ona mieó faktycznej podstawy lub prawdopo
dobieństwa, bo była okryta zwojami tej sa
mej zasłony, po za którą ukrywają się roz
prawy podkomitetu konstytucyjnego w sprawie 
galicyjskiej. Samo jednak pojawienie się tej 
pogłoski w chwili najświetniejszego rozwoju 
centralistycznych planów, albo wśkaztfje, że 
dzisiejszy gabinet niezupełnie zespolił się z 
większością i nie odpowiada w całości doktry
nie jej koryieuszów, albo świadczy o braku 
zaufania, o poczuciu, że czegoś jeszcze brakiije, 
na czemś jeszcze rozbić się może to proje
ktowane dzieło ukoronowania konstytucyona- 
lizmu bezpośredniemi wyborami, których się 
domaga większość, lub nowellą, jaką statoia 
ministeryum.

Rzecz charakterystyczna, że pogłoski te, 
mogące być manewrem tryumfującego stron 
nictwa, wiązały się jednak ze sprawą galicyj
ską. Mówiono nawet o przypomnieniu ze stro 
ny korony niedokonanego warunku przedsta 
wienia do nominacyi ministra Polaka, i ztąd 
wysnuwano przypuszczenia o wznowionych u- 
kładach z hr. Wodzickim. W ogóle dzisiejszy 
gabinet nie zdaje się być jeszcze zupełnie ze
spolonym z tym kierunkiem, który sięga po 
dyktaturę państwa. Różnice pomiędzy stron
nictwem doktrynerów wiernokonstytucyjnycb 
a gabinetem, już nieraz przedstawialiśmy. Na 
tej pochyłości, po jakiej dziś rzeczy idą, trze
ba będzie dojść albo do ostatniego wyrazu 
fikcyi i anomalii rządu doktryny i stronnic
twa, albo cofnąć się wstecz. W tej kolei ga
binet ks. Auersperga jest jeszcze fazą, tak 
długo mającą swoją racyę bytu, jak długo 
sprawa galicyjska nie rozstrzygnięta. Zerwa
nie układów wiodłoby do pełnej doktryny 
wiernokonstytucyjnej, otwarłoby drogę po
gromcom autonontcznych polskich „zachcia
nek “, lub też co w stosunkach austryackich 
jest prawdopodobniejszem, bo wszystko się tu 
prawem reakcyi odbywa, wywołałoby rcakcyę 
ugodową, autonomiczną, w szerszeni,, hohen 
wartowskiem znaczeniu.

Wiernokonstytucyjni ufni w swe siły, nie 
przypuszczając tej drugiej alternatywy, łatwo 
poświęcić mogą częściowo lub w Całości gabi
net, gdyby aż tego potrzeba było dla niedo 
puszczenia czystej ugody z Galicyą, a więc 
wyjątku, odstępstwa od doktryny. Doktryna 
ta jak wiadomo, wiedzie do ograniczenia kon 
stytucyi do krajów niemieckich, i jest o tyle

łatwiejszą do przeprowadzenia od przeciwnej 
doktryny ugodowej, chcącej rozszerzenia kon- 
stytucyi na Wszystkie kraje monarchii, że gdy 
;ej zadanie'jest dbdatnie, tamtej jest ujemne; 

pierwsza ma przyciągać, druga wyklucza.
Wszak już i tak wykluczyć potrzeba tylko 

Maków i południowych autonomistów; nader 
• atwem byłoby przeto zadanie uniemożebnić 
m : dalszć konstytucyjne Stanowisko, łatwiej- 

szem1 o wiele od zaddnia umożliwienia tego 
stanowiska Czechom fdeklarantom morawskim. 
Łwestya kompletu Rady rpaństwa, jest także 

tylko szczegółem: wszak znajdzie się zawsze 
środek w obszernej monarchii, czy to ża po
mocą" nowelli, czy bezpośrednich Wyborów tru
dność tę usuhąć. Lecz jak każda negacya tak 
długo znachodzi siły i znaczenie, dopóki nie 
irzyjdzie chwila postawienia afirmacyi, tak i 
;en konstytucjonalizm na wykluczaniu i ście 
śnianiu oparty, o tyle ma tylko doniosłości, 
o ile niweczy działanie ugodne. Gdy dojdzie 
do swego kresu, gdy o d z y w a m y  prawdzi
wie doktorskie konstytucyjne rządy, gdy owa 
ostatnia tigodowa nić układów z Galicyą się 
zerwie, a słońce konstytucyjne po za hory
zont wiedeński nie sięgnie — wtenczas fikeya 
stanie u szczytu — doktryna negacyjna spo
tka się z próżnią i okaże się, że „targi" z

kś. Auersperga, nietylko podpisze Cesarz, ale pod
pisze także ludność niemiecka. Rzecz naturalna, że 
tak daje się słyszeć tylko mała część przychylnych 
nam Niemców; inni bowiem jawnie albo ukrycie 
opierają się ugodzie galicyjskiej. Co się zaś tyczy 
rządu, na zewnątrz występuje solidarnie, lecz na 
wewnątrz sprawa nasza znajduje także mniej i wię
cej przychylnych 

Nowa "
w prz
rorów'w to je  -większych posiadłości ( JOV 
N aiąkie j podstawie? Chyba na podstawią zapo 
wiedzianej przeą rząd nowelli. W kole większych 
josiadłośęi w Czechach wybory bezpośrednie bo

wiem nie dppisały, a ponowna ich próba mogłaby 
tylko nastąpić w razie rozwiązania sejmu czeskie
go lub  Rady pańśtwa, lub też na podstawie— ja 
kiejś ń ó ^ j .  Ustawy. % - ,

Zwracam Waszą uwagę na dzisiejszą korespon- 
dercyę dziennika Nord  z Petersburga. Obwinia 
w niej autor Auśtryę o politykę nieprzyjazną Ro 
yi, dowcdźąc, iż przymierze austryacko-niemieckie 

podług planów gabinetu wiedeńskiego ma być zwró
cone przeciw przewadze Rosyi. Jest w tein coś 
prawdy, ale korespondent postawił zwierciadło, w 
którem tdkże i Rosyę można zobaiczyć.

Polakami i „układy" z Czechami dawały ra
cyę bytu różnym ugodowym i antiugodowym 
systemom. Ż ugruntowaniem zaś wiernokon- 
stytucyjńości, z dosiągnięciem jej ideału, znika 
ostatnia myśl polityczna i ostatni interes pań
stwa.

Z wszystkich tak chwiejnych gabinetów au- 
stryackich, ten byłby najchwiejniejszy, który
by tego dzieła wykluczenia wszystkich nie- 
niemieckich żywiołów dokonał, któryby sy
stem antiugodowy do kresu doprowadził. Czy 
takim gabinetem będzie gabinet ks. Auers
perga ? ?__________

E0EESPGHDBICT1  CZASU.
W i e d e ń  5 lutego.

f^iewiele wam dziś napisać mogę, bo nic nie za
szło nowego ostatniemi dniami. Wspomniałem wczo
raj, że przykre usposobienie dtlegacyi w tygodniu 
ubiegłym wywarło pewne wrażenie w kolach nie
mieckich i rządowych; czy to wrażenie uwydatni 
się w obszerniejszym wymiarze koncesyj dla Gali
cy! ? wnet się pokaże, bo podkomitet spieszy z za
kończeniem swych czynności. Usposobienie w ko 
łach prawdziwie przyjaznych ugodzie galicyjskiej 
moglibyśmy w ten sposób określić. Polacy powia
dają: Nie dajcie wszystkiego, skoro nie chcecie lub 
niemożecie, ale dajcie to, co dąjecie, z dobrą Wia
rą, bez żadnych kruczków, bez ukrytych celów 
Niemcy zaś, tj. ci, co pragną kompromisu, powia
dają: Jeżeli kiedy, to teraz pora załatwienia Spra
wy galicyjskiej, bo to, co Wam da ffiinTśter|um

zwany ultramonta ńskim, a rzeczywiście czysto pol
ski w Księstwie, był wywołanym tylko w celu 
„z8zeregoWania“ zastępów. Dowodzi to natury ko 
smopolitycznej radykalnego liberalizmu, ale winno- 
by prasę naszą polską przekonać, która zastano
wiwszy się, winnaby sobie powiedzieć, że to, co 
kanclerzowi tak jest wstrętnem i co tak niebez- 
piecznem uznaje, nie może być tak przeciwnem in
teresowi polskiemu, jak ultramontanizm prasa nasza 
radykalna zawsze wystawiać się starała. Przeciwni
cy, swoi i wypadki oddają słuszność zdaniom i 
krokom przedsiębranym przez tak zwanych ultra- 
montanów tutejszych roku zeszłego"; tu nie o bła
hy tryumf ale o rzecz chodzi.

Złapano ostatnich uczęstników świętokradzkiego 
złodziejstwa w kościele 0 0 .  Dominikanów. Czeka-

P o z L a u  3 lutego.

Pozwólcie mi dołączyć dzisiaj parę uwag do 
wczorajszego listu.

Gdy w roku zeszłym tak zwani ultramontanie 
tutejsi wystąpili z programem wyborczym, głó
wnym argumentem przeciw nim było, że sejm to 
nie sobór lub synod, że więc o kwestyireh religij
nych w parlamen*ącl mowy nie będzie, że to tyl
ko taktyka w celach osobistej ambicyi itd. Tym
czasem od owej poty i w parlamencie niemieckim 
i w Izbach pruskich, wciąż i to najwyższe, najwa 
źniejsze walki i dyskusye toczą się o kwestye re
ligijne, ktśćielne, i bodaj czy nie długie lata trwać 
tak będzie, przy dążności odchrześcianienia polityki, 
rządów, a więc spółeczeństwa. Fakta wymowne i 
częste stwierdzają, ile tak zwani ultramontanie na
si jasno widzieli położenia, ile oboz przeciwny do 
wiódł jeźli nie braku dobrej wiary to zupełnego 
krótkowidzenia politycznego.

Sięgamy dalej, Gdzie tylko serce polskie, tam 
tradycya, bistorya, miłość kraju, koniecznie bsta 
tecznie wpędzi, dó tak zwanego obdzu ultramon 
tańskiego. Tak się Btało z reprezentacyą naszą w 
parlamencie, to samó dzieje się z obecną repre- 
zCntącyą Izb pruskich. Nawet Dziennik, Tozńański 
przoduje w petycyi ultramontfńskiej, bo taką jest 
logika położenia, że Polak chcący sobą pozostać, 
musi pierwej lub później stanąć w obozie, który
  k hIAiaaw, W,' KTńAiA.ł Atr? l \ n 1 tli XT AzOwią ultramontańskiih, Narodowość jest uajwyż- 
szeru dobrem doczesnero, najwyższym obowiązkiem 
doczesnym, ale kto wyłącznie „narodowcem11 zosta 
nie. ,teń iutisi przejść na radykalistę, a polskość w 
całej' pełni życia i obowiązków obcą mu się śtąnie. 
Otoż dziś chodzi o dobrą wiarę, by to przyznać i 
wyznać wobec położenia i wypadków.

Druga ńW8ga tyczy się mowy ostatniej kancle
rza Niemiec. Czytając ją możnapy sądzić, że jest 
codziennym czytelnikiem radykalnej prasy polskiej. 
Jest tam hold dla żydów, jakby frazes o rodakach 
wyznania mojżeszowego z galicyjskiego dziennikar
stwa, jest zarzut rzucony frakcyi katolickiej, że 
ruch jej był mobilizacją naprzeciw państwu; czyż 
to nie zarzut uczyniony prźez Dziennik, że ruch

7) Adwokat w Oświęcimie: Dr Gustaw Nowak,
8) Adwokaci w Bochni: Dr Franciszek Chrza

nowski, Herkulan Komar, Józef Trybulec.
9) Adwokat w Mielcu: Dr. Wojciech Buś.
10) Adwokat w Jaśle: Dr Abdon Bieńczewski.
11) Adwokat w Rozwadowie: Dr Klemens Kost- 

heim.
12) Adwokat w Jarosławiu: Dr Ernest Gaberle.

my teraz wyjaśniepia, przez sąd dla kogo i w-ja 
kim celu poświęcone hostye skrądzionemi zostały. 
STie wiemy, czekamy, ale powtarzamy że z powodów, 
któreśmy dawniej powiedzieli, wyjaśnienia tego by
najmniej się nie spodziewamy.

Sąd wyższy krajowy k r  a k  o w ą k  i podaje do wia 
domości, iż obrońcami przy rozprawach sądowo 
karnych w okręgu sądu krajowego wyższego w Kra 
ko wie na rok 1872 zamianowani zostali:

1) Krakowscy adwokaci i doktorowie prawa: 
Alojzy Alth, Antoni Balko, Stanisław Biesiadecki, 
Adolf Geisler, Jan Hajdukiewicz, Faustyn Jaku- 
jowski, Mikołaj Kański, Józef Kaufmann, Michał 
Koczyński, Leon Korecki, Leonard Kucharski, Ma
ksymilian Machalski, Władysław Markiewicz, Jó 
zef Mochnacki, Arnold Rappaport, Joachim Rosen
blatt, Jędrzćj Rydzowski, Szymon Śamelsohn, Józef 
Scbatzel, Józef Schónborn, Rudolf Starzewski, Fe
liks Szlachtowski, Ferdynand Wilkosz, Wacław 
Wyrobek, Edward Zajkowski, Mikołaj Zyblikie- 
wicz, tudzież b. radca magistratu krakowskiego W ła
dysław Wisłocki. Następnie notaryusze: Apolinary 
Horwath w Chrzanowie, Wiktor Brzeski w Podgó
rzu, Jan Kaizy w Jordanowie, Ludwik Łapiński w 
Wieliczce, Franciszek Niemczewski w Oświęcimie 
,i Karol Rudolfi w Kętach. Kandydaci adwokatury 
w Krakowie: Władysław Wilkosz, Władysław Wol
ski, Zygmunt Bląteis, Kazimierz Żelechowski. Ran 
dydat notaryalny: Dr Ludwik Gumplowicz.

2) Adwdkaci i Doktorowie prawa w Tarnowie: 
Bochdanowicz de Oroscheny, Maurycy Brapn, Woj
ciech Grabczyński, Antoni Hoborski, Feliks Jaro
cki, Karol Kaczkowski, Ludwik Kapiszewski, 
Marceli Kwiatkowski, August Nowakowski, ‘Ludwik 
Pietrzycki, Samuel Reiner, Adolf Ringelheiiń, H er
man Rosenberg, Klemens Rutowski, Józef Sloja- 
łowski. Piotr Foryst. Notaryusze: Dr Antoni Bar- 
Łosiński w Mielcu, Władysław Trpecieski w Dębi
cy. Kandydaci adwokatury w Tarnowie: Di* Julian 
Brzeziński i Dr Stanisław Tokarz.

3) Adwokaci i Doktorowie prawa w Rzeszowie 
Maksymilian Kostheim, Jan Podwiń, Maurycy 
Iteines, Alojzy Rybicki, Wiktor Zbyszewsju. No
taryusze: Jan Pogonowski w Rzeszowie, Władysław

4) Adwokaci i Doktorowie prawa w Nowym Są
czu: Leon Bersohn, Jan  Jaroscb, Stanisław Zie
liński, Włodzimierz Olszewski. Notaryusze: Apoli 
nary Przyłęcki i Adolf Vayhinger.

5) Adwokaci i Doktorowie prawa w Białćj: Jan 
Ehrler, Alojzy Eisenberg, Wacław Ehrler, Herman 
Daniel. . : ,

6) Adwokat w Wadowicach: Dr Henryk Rro 
bicki

Sąd wyższy krajowy l w o w s k i  ogłasza również 
wykaz obrońców w sprawach karnych w okręgu 
tegoż sądu ustanowionych, oprócz adwokatów (patrz 
Czas Nr 19 r. b.), a mianowicie z siedzibą:

We Lwowie: Aleksander Jasiński notaryusz, Dr. 
Jakób Rappaport kand. adw., Bruno Rogalski prywat., 
Dr Fryderyk Rulf profesor uniwers., Dr Henryk 
Starzewski kand. adw., Dr Bazyli Szwedzicki kand. 
adw., Dr Marceli Sitarski kand. adw., Józef Ma
rek pens. radca sądu wyższego kraj., Dr Aleksan
der Rogalski kand. adw., Dr Adolf Hoppen kand, 
adw.

W Czerniowcach: Dr Maks. Goldenberg kaud. 
adw., Dr Karol Wexler notaryusz.

W Radowcach: Karol Ratsay notaryusz.
W Storożyńcach; Dr Lucyan Sachnowiez nota

ryusz.
W Monasterzyskach: Jan Szepegi nonaryusz.
W Horodence: Michał Lenartowicz notaryusz.
W Kossowie: Dr Karol Wurst notaryusz.
W Przemyślu: Dr Jan Kuczkiewicz kand, adw., 

Leon Szechowicz auskultant.
W Birczy: Innocenty Kowalski notaryusz.
W Lisku;. Henryk Jankowski notaryusz.
W Tarnopolu: Dr Emil Byk kand. adw.
W Zaleszczykach: Eugeniusz Szatkowski nota

ryusz.
W Podbajcach: Dr. Henryk Zathey notaryusz.
W Stryju: Dr Filip Schenker kand. adw.

Dr Rodryg A is, koncypient adwokacki, wpisany 
został na listę adwokatów Izby adw. Tarnowskiej 
z siedzibą w Rzeszowie.

W ied eń  5 lutego. Wydział s k a r b o w y  Izby 
deputowanych obradował wczoraj dalej nad budże
tem na r. 1872, szczegółowo zaś nad tytułami o 
administracyi skarbu, i cła. Uchwalono rezolucyę, 
aby jak najrychlej zaradzić niedogodnościom, jakie 
zachodzą w głównym urzędzie cłowym w Wiedniu 
przez pomnożenie liczby urzędników i rozszerze
nie zabudowań. Wnioskodawca dep. D um  ba uza
sadniał tę rezolucyę rozlicznemi skargami kupców 
i Izby handlowej. Minister skarbu bar. de Pretis 
przyobiecał złemu zaradzić i zgodził się z uchwa
leniem powyższej rezolucyi, którą też przyjęto, z 
dodatkiem jednak dep. W o l f r u m a ,  aby usunąć 
niedogodnościjnietylko w urzępzie cłowym w Wie
dniu, ale we wszystkich urzędach cłowych w pań
stwie. Dep. Dr C z e r k a w s k i  wyrąził przy tej 
sposobności życzenie, a ły  zaprowadzono w Rze
szowie urząd cłowy drugiej klasy. Minister skarbu 
przyobiecał wziąć to pod rozwagę.

— Prezydyum Izby deputowanych wezwało de
putowanych czeskich i deputowanego słoweńskiego 
Dra Żarnika, którzy dotychczas nie, zajęli krzeseł 
swych w Radzie państwa, ąby w przeciągu dni 14 
zechcieli to uczynić, inaczej utracą mandaty swoje.

—  O układach rządu węgierskiego z Chorwata
mi, donoszą ostatnie telegramy w dziennikach wie
deńskich, iż wszystko zerwane, a to w skutek

Część literacko - artystyczna.

O  R O S Y !  I  P A N S L A W I Z M I E .  *)

(Dokończenie).

Pozwoliliśmy sobie powyżej postawić kilka przy
puszczeń, ponieważ one nas doprowadziły do wy
kazania stanowczej sprzeczności pomiędzy ideą poi 
ską a panslawizmem. Jednakże nie da się zaprze
czyć, iż w ostatnich czasach myśl zjednoczenia 
Słowian obudziła żywe zajęcie nawet pomiędzy 
Polakami. Nie brak wcale objawów dowodzących, 
że pewna liczba umysłów z mniejszą trwogą spo
gląda w przyszłość Polski wśród monarchii sło
wiańskiej i że może łatwo dałaby się opanować 
tej idei w mniemaniu korzystniejszych warunków 
dla kraju zlanego z całą Słowiańszczyzną, niżel je 
mieć może ojczyzna połączona przymusowo z Ro- 
syą. Jest to niewątpliwie następstwo utraty wiary 
w niepodległy byt Polski, obok zmąconych pojęć 
socyalnycb, niedających przejrzeć sprzeczności kie
runków panslawizmu z istotnemi potrzebami kraju. 
Chwilowe znowu położenie Europy ogromnie przy
czyniło się do podniesienia idei panslawistyczńej. 
Upadek Frantyi skłania to mocarstwo ku Rosyi, a 
zatem każe mu zapominać o poglądach długo wy
znawanych w sprawie wschodniej. Wzmożenie Nie
miec usposabia ludy słowiańskie do szukania po
mocy w Rosyi przeciw zpanoszonej dumie ludności 
mówiącej niemieckim językiem, chociaż nie należą
cej do Niemiec. Zachwianie równowagi europejskiej 
na zachodzie mniej czyni drażliwem przypuszcze
nie takiego samego jej naruszenia w innej stronie, 
a  może nawet wydaje się ono, jakby naprawą złe
go, nowym systemem równowagi. Wreszcie rozsze
rzenie dążności socyalno - kosmopolitycznych przy 
czynią się do uznania podobnych zamiarów pansja- 
wizmu i jedna ostatniemu przyjaciół ze skrajnego 
obozu. Pomimo tego panslawizm rozumie dobrze, 
iż napotkać musi na silnych przeciwników. Jenerał 
Fadiejew widzi przeciw niemu skoalizowaną Euro
pę i pragnie w Wiedniu zadać stanowczy cios koa- 
licyi. Trzeba mu wszakże oddać sprawiedliwość, że 
spodziewając się koalicyi Anglii, Austryi i Niemiec

*) Patrz Czas Nr. 8, 10, 14, 19, 24.

przeciw Rosyi, nie unosi się fałszywą zarozumia- 
ością i nie nważa zwycięstwa za niezawodne. We

dług niego: „Anglia zawsze stanie po stronie każ
dego kto przeciw Rosyi będzie zasłaniał półwysep 
Bałkański; Prusy (broszura pisana była przed Woj
ną francuską) zakryją Austryę jak w r. 1854 swo
ją poręką, która jest równoznaczną z przymierzem 
obronnem; Francya w takiej chwili nie stanie prze
ciw Anglii, Austryi i Prus po to, aby nam oczy
ścić drogę do Konstantynopola.“ Koalicya ta bę
dzie miała w ręku jeszcze sprawę polską, mogącą 
sprowadzić wielki kłopot armii rosyjskiej. Ale po
wiada Fadiejew, przez wyczekiwanie nie można od 
wrócić wypadków... Zawsze Rosyi przyjdzie spot
kać się z tymi samymi przeciwnikami, z tą samą 
liczbą żołnierzy i dział, czy to z powodu sprawy 
wschodniej lub związanej z nią kwestyi polskiej, 
czy też z powodu sprawy słowiańskiej; z tą jedy
nie różnicą, że w pierwszym razie nawet zwycię
stwo będzie bezpłodnem, gdy w ostatnim sama 
przegrana wzmocni moralnie siły rosyjskie w przy
szłości. Za czynnik mogący pomódz do zwycięstwa 
poczytuje jawne podniesienie przez Rosyę sztanda
ru słowiańskiego dla przywiązania do niej ludów 
słowiańskich, chociaż i ta sympatya zdaje mu się 
mało użyteczną w czasie samej wojny; doradza też 
wzmocnienie sił wojennych rosyjskich, jako jedyny 
pewny środek zabezpieczenia się, a przytem pra
gnie, aby rząd dołożył usiłowań do wytworzenia 
w samej Polsce partyi przychylnej Rosyi. Za .je
dynego sprzymierzeńca przeciw zachodowi uważa 
tylko Stany Zjednoczone, których pomoc na morzu 
istotnie korzystną, ale poparcie na lądzie wydaje 
mn się niepodobnem. Pragnie on toczyć walkę wstę
pnym bojem, przeprowadzić armię rosyjską po za 
Karpaty, aby od razu stanąć pomiędzy ludnością 
słowiańską przychylną panslawizmowi i znaleźć 
tam pomoc przeciw koalicyi europejskiej.

Gdyby poczucie grożącego ze strony Rosyi 
niebezpieczeństwa było tak ogólnem jak sądzi je 
nerał Fadiejew, możnaby jeszcze spokojnie patrzeć 
w przyszłość, ponieważ koalicya europejska prze
ciw Rosyi byłaby dość silną do stanowczego od
parcia Wszelkich zaborczych zachcianek. Ale wia 
domo, że różnorodność interesów pojedynczych mo
carstw stoi na zawadzie wspólnemu działaniu i że 
po zejściu na nicztm koalicyi z r. 1854, nowe zje
dnoczenie wielkich mocarstw do wspólnej akcyi 
wcale nie jest tak łatwem, jak się tb może wyda
wać zapatrującemu się na rzeczy ze stanowiska

jednego tylko pytania politycznego, bez względu 
ńa tyle innycb, nawet nieprzewidzianych okoliczno
ści. To też; ważną byłoby rzeczą, zbadanie kwestyi
0 ile siły odpornej może posiadać Austrya sama, 
jako głównie wystawiona na pociski polityki pan- 
slawistycznej. Zbadać to pytanie podjął się oficer szta
bowy austryacki Jański w broszurze noszącej ty
tuł:  Bussland. Militdrische Stu die. Autor mało 
wdaje się w polityczne poglądy, nie zabawia prze 
widywaniem kto może komu nieść pomoc, ale wy
chodzi wprost ze zdania, że wojna pomiędzy Rosyą
1 Austryą jest w najbliższej przyszłości nieuniknio
ną i rozbiera szanse walki ze stanowiska wojsko
wego. Pochop do swej pracy zaczerpnął autor z 
broszury Fadiejewa, stanowiącej tak z powodu swej 
niezwykłej otwartości, jak pewnej oryginalności po
glądów oś, okcło której obracają się wszyscy pi 
szący w ostatnich czasach o Rosyi i panslawizmie. 
Jański przyznaje Rosyi ogromnie wiele wyższości 
nad Austryą ze stanowiska wojskowego, mianowi
cie podnosi ogromne obszary państwa i s'abe za
ludnienie zmuszające armię najezdniczą do prowi
antowania się z własnych zapasów, co znowu utru
dniają nieliczne i w ogóle złe drogi. Natomiast 
Rosya posiada przyjazne warunki do walki zacze
pnej. Szczególniej Galicya jest wystawiona na nie
bezpieczeństwo, ponieważ armia Rosyjska może w 
dwóch dniach dojść do jedynej kolei łączącej tę 
prowincję z resztą monarchii i przeciąć wszelką 
komunikacyę pomiędzy Lwowem a Krakowem, Ga
licyą i Wiedniem. To też autor mniema, że dla 
Austryi wypadnie aibo prowadzić walkę zaczepną 
przy niedogodnych okolicznościach, albo ustąpić 
z Galicji po pierwszej nu udanej bitwie. Aby uni
knąć tego smutnego następstwa doradza szybkie 
połączenie Galicyi z Węgrami za pomocą kolei że
laznych i zbudowanie systemu fortec do obrony tej 
najważniejszej dla Austryi prowincji. — Co do 
szans wojny autor uważa siły rosyjskie za dość 
stosunkowo słabe, ponieważ armię zaczepną oblicza 
na pół miliona żołnierza — ale obawia się, że do 
zwiększenia swej potęgi Rosya chwyci się środka 
osłabienia przeciwnika za pomocą wzbudzenia w e
wnętrznych niepokojów i powstań. Przeciw trudno
ściom z jakiemi przyjdzie walczyć podczas wojny 
z Rosyą, autor wymaga prowadzenia wojny zacze
pnej, ale nie dążącej do szybkiego ostatecznego zwy- 
cięztwa. Przeciwnie doradza on przeniesienie teryto 
rmm wojny do Królestwa na prawy brzeg Wisły i zdo 
bywanie czworoboku fortec: Warszawy, Modlina,

Dęblina i Brześcia Litewskiego; aby następnie dłu
żej pczostać w zdobytych pozycyach i tylko wy
cieńczać nieprzyjaciela. W ten sposób chce on zjnu- 

i Rosyę do ponownego zawojowywania utraco
nych pozycyj i doprowadzić ją  do zupełnego wy
niszczenia. „Konieczne uprzednie warunki dla Au
stryi do podobnej wojny są, pisze Jański: licze
bna i taktyczna przewaga wojsk; dostateczna ilość 
kawaleryi do dalekich podjazdów; możliwe paj- 
większe przygotowanie do walki i budowa kolei 
żelaznych pomiędzy Węgrami a Galicyą; zabezpie
czona podstawa operacyj w Galicyi i wystawienie 
tam projektowanych fortec; wytrwałość nawet wśjród 
najcięższych wysileń i ofiar." Jest to więc plan 
wojny odpornej na terytoryum nieprzyjacielskitm.

Nie czujemy się na siłach wydawania sądu o 
wartości planów strategicznych, ale zdaje s;ę że 
można z nich nabrać przekonania o stanowisku po- 
litycznem obu mocarstw względem rozbieranej kwe
styi. Jenerał rosyjski pragnie szybkiego i stano 
wczego działania, przyspieszonego ruchu armii ku 
środkowemu Dunajowi, gdzie według niego leży 
klucz pozycyi. Szybkość ataku, przeniesienie od 
razu linii operacyjnej po za Karpaty ma go posta
wić w jednej chwili wśród ludów na których po
moc liczy. Wówczas bowiem dopiero otwarte bę
dzie miał pole do polityki panslawistycznej, gdy 
po za sobą zostawi przegrodę oddzielającą Rosyę 
od ludów dających się zapalić do tej idei. Nawet 
przegrana w podobnych okolicznościach mniej j a 
dzie dotkliwą, a to rzecz nie małej wagi w przed
sięwzięciach jeśli nie awanturniczych, to przynaj
mniej ryzykownych. Przeciw tej polityce zaczepnej 
Austrya posiada politykę odporną na terytorium 
nieprzyjacielskiem. Rosya dopiero po za Karpatami 
może się spodziewać poparcia dla idei panslawi
stycznej, od Polski zaś jeśli nie na opór, to na 
bierne zachowanie się jedynie liczyć może. Austrya, 
nawet zgodna wewnątrz, prawdziwą pomoc przeciw 
Rosyi znajdzie w Polakach. Środek ciężkości jej 
działania znowu więc leży po zewnątrz jej granic. 
Ale polityka Austryi nie przestaje być odporną i 
nawet wywiesiwszy sztandar Polski jeszczeby miała 
na celu jedynie bezpieczeństwo własne, a nie zdo
bycze dla rozszerzenia posiadłości przedsięwzięte. 
Można też uważać owe pomysły strategiczne za 
bezpośredni wynik poczucia stosunków leżących w 
samej naturze rozbieranej kwestyi. Polska jest przeci 
wnikiem panslawizmu ze swej dążności wiekowej 

’| i  cywilizacyi, ze swego ustroju społecznego, ze

ii

swych interesów i myśli politycznej, jaka kierowała 
jej krokami w historyi i jest jedyną gwiazdą zba
wienia na przyszłość, — w sercu zatem Polski, na jej 
poląch musi się rozstrzygnąć walka o los wolności 
i kierunku ludów wsthcdnich. Austrya w Galicyi 
powinni widzieć straż przednią idei, której ma bro
nić. Zadanie to przejęła przez należenie do roz
bioru Polski, po której zarazem w spuśiiźnie otrzy
mała myśl kierowniczą polskiej polityki. Ta po
trzeba idei polskiej, tak jest widoczną, że pomimo 
zawikłania stosunków wewnętrznych austryackich, 
Galicya jest prowincją najmniej dzisiaj wystawioną 
na pociski centralistów i germanizatorów.

Przejąwszy jednak po Polsce obowiązek obrony 
cywilizacyi zachodniej, Austrya powinnaby również 
przejąć się duchem, jaki Polska przyniosła ze so
bą w historyi, duchem szanowania praw innych, 
łączenia narodów za pomocą unii opartej na wspól
nej zgodzie obu stron. To co utworzyły dzieje niech 
nie pozostanie zawsze tylko faktem dokonanym, 
ale niech nastąpi prawdziwy związek ludów państwo 
składających, a wówczas siła odporna monarchii 
pomnoży się w nieskończoność. Ludy słowiańskie 
zadowolone pod rządem austryackim, mając uzna
nie swych praw narodowych i możność rozwoju, 
nie będą same puszczały się na pełne niebezpie
czeństwa drogi polityki panslawistycznej. Chociaż 
zaś nie ściśle naukowa, to niemniej przecież pra
wdziwa jest myśl, że rozwój nawet mniej rączy na 
drodze sprawiedliwości, byleby tylko był zapewnio
nym, pociągać będzie więcej, niżeli inny bodaj szyb
szy, ale oparty na złamaniu zasad prawa i moral
ności. Ludzie są namiętni, nieraz unoszą się za
ślepieniem i nienawiścią, ale człowiek jest przy
stępny idei dobra i prawdy. Jeżeli więc widzi 
szanowane swe prawo, jeśli ma możność zadośću
czynienia potrzebom swego decha, wówczas da 
się prowadzić w stronę sprawiedliwości i wyższo
ści moralnej. Zdawało się już, że ten pożądany 
i tyle rokujący najlepszych widoków zwrot w poli
tyce austryackiej bliskim był tryumfu. Jeżeli 
wszakże zwycięstwo opóźniło się, to sama możność 
jego wskazuje, że idea zgody i porozumienia po
między ludami nie jest niepodobieństwem, i że 
wszelkie czyny roznamiętniające zawziętość stron, 
wszelkie skrajne kierunki oparte na zawiści i szu
kające pomocy w dążnościach niemoralnych^ od
wlekają jeszcze bardziśj uregulowanie stosunków 
wewnętrznych na podstawach godnych cywilizowa
nych i chrześciańskicb ludów.
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wygórowanych żądań mężów zaufania z Chorwacyi. 
Żądają oni zmiany rządu chorwackiego calych- 
miast, zanim jeszcze sejm chorwacki potwierdzi 
układ, jaki zawrzeć mają z rządem węgierskim; 
przystają oni na to, iż nominację bana kontrasy- 
gnować będzie prezes ministerstwa węgierskiego, 
lecz za to przyobiecano im, iż ban odpowiedzial
nym będzie przed sejmem chorwackim. Więcej 
szczegółów nie pedają* dzienniki, z czego wnesić 
można, że jeźłi się ” układy rozbiły, to chyba o 
pierwsze z powyższych żądań. W sprawie tej tak 
często wiadomości się zmieniają , iż spodziewać się 
można dzisiaj innych wręcz przeciwnych.

f i e  j f '  a*
W komisyi do spraw prasowych ma się teraz 

rozbierać projekt ustawy o cenzurze duchownej 
wygotowany przez osobną w tym celu wybraną 
komisyę. Projekt ten polega us następujących za 
sadach:

Od uprzedniej cenzury duchownej mogą być u- 
wolnione pisma treści religijnej drukowane w je
dnej z dwóch stolic państwa, a mianowicie: o) wy
dania peryodyczne na własne ich żądanie; b) z nie- 
któremi wyjątkami wszystkie rozprawy oryginalne 
objętości nie mniej 10 arkuszy, a tłómaczone nie 
mniej 20 arkuszy druku mające. Prócz tego wszę
dzie bez cenzury duchownej mogą się pojawiać 
wszystkie wydania duchownych akademij i towa
rzystw uczonych, oraz oryginalne lub tłómaczone 
pisma ojców kościoła. W tym względzie wszakże 
liczne są wyjątki i projekt zdaje się być niejasnym, 
a zatem trudnym do zastosowania. Cenzury świe
cka i duchowna mają być połączone razem, tylko 
do składu komitetu cenzury muszą należeć osoby 
z teologią prawosławną obeznane i przez synod 
zamianowane. Pisma podlegające cenzurze ducho
wnej nie megą się pojawiać bez jej zezwolenia i 
zostają w przeciwnym razie konfiskowano, ale są
dowa odpowiedzialność tylko w takim razie będzie 
zastosowaną: jeżeli będą zawierały ustępy poniża 
jące religię lub zasady prawosławnej cerkwi, lub 
jeśli będą miały na celu nawrócenie prawosławnych 
na inne chociażby nawet chrześcijańskie wyznanie. 
Ostatni przepis można uważać na równi z zaka
zem wydawania pism religijnych innych wyznań bez 
pozwolenia cenzury prawosławnej, gdyż wszystko, 
co się w nich pisze, może być uważane za prze 
stępstwo nawracania prawosławnych. Jakąkolwiek 
była myśl autorów projektu, to zawsze zostawia 
ona taką dowolność tłumaczenia ustawy, że niepo
dobna uniknąć nadużycia i prześladowania.

— , Donosiliśmy według B iri. Wiedom, że mi
nisterstwo komunikacji cofnęło rozporządzenie ście
śniające przesyłkę książek i wydawnictw ludowych, 
prawie uniemożebniające ich istnienie przez zbyt 
wygórowane koszta przesyłek. Otóż teraz Peters. 
Wiedom. zaprzeczają Owemu doniesieniu i utrzy
mują, że prośba komitetu oświaty ludowej do za
rządu poczt w tym względzie wystosowana zosta
ła odrzuconą; w skutek tego zapewne wydawni
ctwa ludowe albo zupełnie ustać albo przynajmniej 
znacznie zmniejszyć będą musiały swoją działal
ność.

—  Po raz już nie wiemy który od czasu wstą
pienia cara Aleksandra II na tron rosyjski nastę
puje znowu przemiana mundurów wojskowych z sur
dutów dwurzędowych na jednorzędowe. Już cd da
wna z tego powodu poszło w zwyczaj w Rosyi na
zywać panującego cara „krawcem wojskowym".

Iw-raków 6  lu tego. W  sa li Muzeum techniczno- 
przemysłowego p. E s t r e i c h e r  m iał dziś wykład o 
początkach pisma i  piśm ie obrazowem. Podawszy na 
w stępie charakterystykę pism a, które nazwał ciałem  
m yśli, łożyskiam  cyw ilizacji, sięgnąw szy do pierwotnych  
zarodów pism a, k tó iego  dotąd naliczono do 2 0 0  rodza
jów, wskazał trzy główne kategorye: pismo obrazowe, 
pism o sym boliczne i pismo abecadłowe. W  dzisiejszym  
wykładzie rozszerzył się prelegent nad pismem obrazo
wem ludów am erykańskich, a następnie przeszedł do 
pism a sym bolicznego, które należało do zabytków pier
wotnej cyw ilizacyi m exykafiskiej. Przedm iot tak ściśle  
naukowy urozm aicił prelegent obrazowością opowiada

nia i uczynił go ponętnym przez mnóstwo szczegółów  
objaśnionych kilkom a wzorami pism a obrazowego.

—  P. Aleksander Chodecki muzyk-deklamator, o 
którego zapowiedzianem przybyciu donieśliśmy przed 
kilku dniami, daje jutro (w środf^T koncert w sali 
hotelu Saskiego. Dzienniki wychodzące w Warszawie 
i w Królestwie Polskiem, następnie lwowskie i ezer- 
niowieckie, równie iak osoby które miały sposobność 
go słyszeć, oddają koncc rtantowi jednogłośne pochwa
ły. W tern zlaniu się owych dwóch tak blisko z sobą 
spokrewnionych sztuk jak poezya i muzyka, z których 
każda przez koncertanta znakomicie jest oddaną, leży 
pewien porywający urok, który magicznie działa na 
słuchacza. W programie zapowiedzianym na jutro, na 
potykamy deklamacje polskie wierszy Wasilewskiegp 
Mirona, przekład Dantego modlitwy w czyścu, Sa- 
bowskiego i samego koncertanta; francuskie: Wiktora 
Hugo i Mussets. Wszystkim tym deklamacyom towarzy
szyć będzie muzyka ra fortepianie, która znów figu 
rować sama będzie; w paru utworach Chopina i w paru 
koncertanta. Prócz tego koncertant będzie miał od
czyt: Matka Machabeuszów. Koncerta, jakie p. Cho
decki dawał w swej podróży po Galicyi, były tłumnie 
uczęszczane; Kraków nie zrobi zapewne wyjątku.

—  W  piątek daje tutejsze towarzystwo muzyczne 
„Muza" pod kierunkiem p. Yopalki koncert dla swo
ich członków w sali hotelu Saskiego. Koncert będzie 
jak zwykle wokalno-instrumentalny. Kreutzer, Doni
zetti, Moniuszko, Yerdi, Schuman, Studziński dostarczą 
przedmiotu do śpiewu, część zaś muzyczna składać się 
będzie z Sonaty Bethovena na wiolonczelę i fortepian 
i z sola na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu.

—  Zapowiedziany bal m askowy odbędzie się  we 
czwartek w sali redutowej. Zadaniem jego je st  przy
wrócić dawniejszym  redutom ich  św ietność i że tak po
wiem y, towarzyską przyzwoitość, która ostatniem i czasy 
należała do rzeczy zbytkowych na reducie i zostawianą  
była w domu. A le  też reduty straciły  z tego powodu na 
dowcipie, bo przychodziło się  na salę jakby w domowym  
negliżu. Z zaniedbania tego wydobędzie się  pewnie, 
gdy i  powierzchowność przybierze odzież więcej strojną. 
Suknia balowa a  przynajmniej wieczorowa i frak są  
niezbędnem i na czwartkowy bal m askowy, a wyjątek 
stanow ią pod tym  względem  tylko kostium y, te zaś 
zapewne trzym ać się  będą m iary niem askowanego to
warzystwa.

— Od Komitetu Stowarzyszenia wzajemnej po 
mocy Sybiraków  otrzymaliśmy następujące sprawozda
nie miesięczne:

W  styczniu wpłynęło do kasy Stowarzyszenia: Od 
p. L. S. z Hermauowej dolnej przez Administracyę 
Czasu złr. 5, od p. Romana Krzyżanowskiego złr. 2 , 
razem złr. 7.

Oprócz tego nadesłali z odzieży: p. Rozalia War- 
szauerowa okrywkę popielatą, p. Ludwik Reynszysel 
koszul 6, surdut i ,  spodnie l ,  kamizelkę i .

Serdeczne za to  szlachetnym  ofiarodawcom  składa
m y podziękowanie.

Pomieszczeni zostali w obowiązkach: Piotr Marcin
kowski uzyskawszy paszport do Królestwa, pomieszczo 
ny został za ekonoma w Obichowie w gub. Kaliskiej; 
u p. Jaroszyńskiego przy ul. Łobzowskiej guwerner l ,  
u p. Leopolda Strzegockiego w Cisowie ekonom i ,  na
uczyciel do języka francuskiego i ,  u p .  Stanisława 
Krąkowskiego w Łaszkowcach leśniczy i ,  pisarz i ,  lo 
kaj i ,  u p. Chwaliboga w Sidzinie czasowo do d. 6 
marca l .

B y ło  na miesięcznem stałem utrzymaniu studentów 
5 , wdowa 1 . N a  40-centowem dziennem utrzymaniu 
przez dni 9 pięciu, dni 13 czterech, dni 14 trzech, 
dni 16 dwóch, dni 17 joden.

Sprawiono przybyłym  koszul 2 za złr. 2 c. 42, bu
ty i  za złr. i  c. 80.

Z nadesłanej odzieży rozdano skarpetek par 2 , ka
mizelek 2, koszul 6; pozostało: ckrywka l ,  surdut l ,  
spodnie l .

W ysłano kosztem  Stow arzyszenia do Przem yśla lg o ,  
do B iałej lg o .

W  drodze na etapach znajduje się około 8 5 ludzi; 
nadchodzą obecnie pojedynczo lub po dwóch.

Józef Worytko, o którym już donosiliśmy, iż cho
dził po domach żebrząc, a zastawiał się świadectwem 
X. L. Andruszkiewicza, wydanem mu jako Sybirako- 
kowi, gdy świadectwo to odebrane mu zostało, obe
cnie robi podania na piśmie, twierdząc, że przebył lat 
dwa w więzieniu w Modlinie, co także prawdą nie jest; 
o włóczędze tym uprzedziliśmy policyę.

P rzybył przed k ilk u  tygodniam i do K rakowa w prze-

jeździe do Wiednia Teodor Sawicz, brunet, lat 40, ro
sły, barczysty, i oświadcza, że zbiegł z Syberyi, mia
nowicie z lazaretu z Ufy w Orenburgu. Nie potrze 
bując żadnej pomocy ze strony komitetu, żądał tylko 
rekomendacyi do Polaków w Wiedniu zamieszkałych, 
lecz mu jej odmówiłem z powodu, że jakkolwiek mia
sto Ufa i okoliczności zesłanym tam towarzyszące zna
ne mu były dobrze, jakkolwiek posiadał świadectwo 
moskiewskie tamecznego sprawnika, przecież niczem 
nie dowodził, że był politycznym przestępcą. Zasię 
gnąwszy o tern wiadomości, oświadczam, że nazywa się 
Sawicz, lecz Fiedor, jest prawosławnym, zbiegł niegdyś 
z rot aresztanckich z Ufy, był czas długi przedtem w 
służbie akcyzy w Warszawie, później nadstrażnikiem 
w straży granicznej, następnie urzędnikiem pocztowym 
czy też przy telegrafie w Dynaburgu, gdzie za Mura- 
wiewa przyaresztowany, zesłany został do Orenburga, 
lecz w kilka tygodni powrócony i w więzieniu w Wil 
nie do dalszego niby badania osadzony, używany był 
jako szpieg innych więźniów; oddziałowi moskiewskie
mu, który ujął X. Maćkiewicza, później w Wilnie po 
wieszonego, on przewodniczył; wkradł się jako niby 
zbiegły żołnierz moskiewski do oddziału Narbuta, lecz 
tam poznany, zaledwie uszedł.

W ed le  tego, co m ów ił, przebywał on w Poznańskiem  
w ostatnich czasach przez k ilk a  m iesięcy . P oznać go 
można^ po bliźn ie na brw i nad lew em  o k iem , która  
ma dość wyraźny przedział w zaroście.

Od d. l  kw ietnia 1869 r. do i  lu tego 1872 za ła 
skaw ą pom ocą i  szlachetną protekcyą obyw ateli kra
ju , pom ieszczono w pracy i obow iązkach ludzi 9 6 1 .

Wiktor Bylicki.
—  Michał K o t o w i c z ,  porucznik 3go pułku uła 

nów wojsk polskich, ozdobiony w r. 1831 krzyżem 
złotym wojskowym „ virtuti militari“, umierając w 
Smirnie polecił przyjacielowi swemu, aby najdroższą 
z ojczyzny pamiątkę, jaka mu została, przesłał do 
Krakowa, jako wotum do kościoła N . P . Maryi. Krzyż 
ten wraz z dowodem nadania go, podpisanym przez 
jenerała Ramorino na podstawie umocowania naczel
nego wodza, oddany został prokuratorowi funduszów 
kościoła maryackiego. Rozrzewniający jest ten akt o- 
statniej woli weterana umierającego na obcej ziemi, 
w którym łączy się uczucie pobożności z miłością oj
czyzny.

—  Franciszek Grochol, parobek ze Śledziejowic w y  
szed ł w sobotę rano z w ięzienia i zapewne kłopotał 
s ię , gdzie noc przepędzić, bo roboty pew nie teraz nie 
znajdzie; postarał się  też o m iejsce przytułku, bo tego  
sam ego wieczora oderżnął lejce wozu na K aźm ierzu i 
przez policjanta aresztowanym został.

—  Złodzieje trzym ają się  zwykle zasady podziału  
pracy. Jedni kradną konie, drudzy odzież, są osobni 
złodzieje kieszonkowi a inni w łam ują się  do m ieszkań. 
Stanisław  K asprzycki i  Jan Sułkow ski kradną stolar- 
szczyznę. D. lg o  b. m. znikła ze sieni domu pod L. 
4 7 8  przy ulicy Stolarskiej, gdzie jast skład m ebli, ko 
moda obwinięta w  rogóźkę, wartości 50  złr. Dwaj po- 
m ienieni złodzieje skradli ją  i sprzedali za 10  złr. 
Katarzynie Morawcowej pod L. 8 0  na K leparzu, k tó 
rej mąż je st w służbie kolei północnej. Przy tej spo
sobności znaleziono u  M orswcowej sofę wartości 12  złr. 
którą ciż sam i złodzieje skradli dnia poprzedniego w 
składzie m ebli na M ałym Rynku i sprzedali za 4  złr. 
Oprócz tego znaleziono spiżarkę skradzioną na ulicy  
Szpitalnej z  sien i domu pod L . 8 8 7 .

—  D. 2go lutego W ojciech K lęsk i czeladnik sze
wski, zrobił Juliannie W ilczykownie służącej na Stra- 
domiu oświadczenie m iłości dozgonnej. Obrje poszli 
do kościoła a stam tąd do szynku i na przechadzkę  
za rzezalnię. Tam w go łem  polu obalił ją  tak siln ie, 
iż g łow ę skrw aw iła na lodzie i zdarłszy z niej chu  
stkę wartości 6  z łr ., uciek ł. W yśledził go nazajutrz 
ajent policyjny i  odebrał chustkę.

—  D. 31  stycznia późnym wieczorem Jędrzej K m ie
c ik  z Czarnej W si, zabrał w szynku na Stradomiu zna
jom ość z pewnym  człowiekiem , którego wnet polubił 
i uczęstow ał. K m iecik nie by ł jednak po jednym k ie 
liszku, a gdy obaj szli ku W iśle  około Bernardynów  
a K m iecik słabo trzymając się  na nogach, potknął się  
i upadł, towarzysz jego  chcąc mu ulżyć ciężaru, zdarł 
z niego płaszcz i  czapkę. P olicya wyśledziła w sobotę  
spiaw cę w osobie W ojciecha Jarzyny z B rzegów  pod 
W ieliczką; płaszcz znalazł się  na nim, ale czapki już  
nie było. Jarzyna siedzia ł już za kradzież, a teraz cię 
ży na nim  jeszcze skarga o odgrażanie się podpaleniem  
szwagra swego w Brzegach.

—  D alszy  c iąg  stypendyów rozdanych przez W ydział

krajowy: po 1 5 7 %  złr. otrzym ali: Franc. Antoni P a  
w ł o w i ć  z, słuchacz filozof.; Marceli Leopold Szczepan  
B i a ł o b r z e s k i  słuchacz filozof.; Józef Ignacy S t e 
f a ń s k i  słuch , filoz.; uczniowie Akadem ii technicznej 
we L w o w ie : Leopold Karol S c h r i m e r, A leks. Franc. 
K ard  G r a f f ,  Jan L e w i ń s k i ,  Franc. J a n n e l l i ,  
M ieczysław  W o l s k i ,  H ilary A leksan. N icetas H o ł u -  
b o w i c z; Franciszek Józef S k o w r o n ,  uczeń szko
ły  wyższej realnej w Krakowie; P iotr O g o n o w s k i ,  
uczeń gim n. w Brzeżanach; B olesław  Jan A ntoni J a 
w o r s k i ,  z gim n. w Drohobyczy; Jan G o l i ń s k i ,  
z gim n. Ś. A nny w Krakowie; Jan  Stan. M o r a ń s k i ,  
z tegoż gim n.; Gabryel Józef S y s a k ,  z gim n. S. J a 
cka w Krakowie.

Z fundacyi Zalchowskiego dla m łodzieży szlacheckiej 
stypendyum fam ilijne złr. 1 5 7  >/8: Kaz. Jan K l u c z y ń -  
s k i ,  uczeń szkoły ludowej w  Kołom yi; po 1 0 5  złr. 
Józef M ichał Maciej P r z y b y l s k i ,  uczeń szkoły  lu
dowej w W ieliczce; Stan. W ład. G r o m n i c k i ,  uczeń 
szk. lud. w Podgórzu; Tymon Józef S t u p  n i  c k i , ucz. 
szk. real, w Jarosławiu; St. W awrz. O r ł o w s k i ,  ucz. 
gim n. Franc. Józefa we Lwowie; Stan. Seweryn P a  
d l e w s  k i ,  ucz. szk. real, we Lwowie; Karol Z i o -  
b r o w s k i ,  ucz. gim n. w Brzeżanach; J ó zef B i l i ń s k i  
uc z. szk . w Drohobyczy.

N am iestnik nadał z funduszu naukowego 8 stypen
dyów  po z łr. 1 0 5  przeznaczonych dla Rusinów: O trzy
m ali takowe: Grzegórz C h a r e k ,  Mateusz H u  s s a k ,  
Jędrzej D a n i ł o w i c z ,  P iotr  M a k s y m o w i c z ,  Karol 
P o d l a s z e c k i ,  słuchacze wydz. praw. we Lwowie, 
A nt. D o ł ż y c k i ,  P iotr K a p ł o n  i W łodz. S z u c h e -  
w i c z ,  słuchacze filozofii we Lwowie.

N a m ocy prawa rozdawnictwa stypendyów im ie
nia Siem ieńskiego, p. W incenty Siem ieński nadał dwa 
ety pondy a po 1 0 0  złr. rocznie Franciszkow i O s u c h o 
w s k i e m u  i  Józefowi S t r ó ż i k o w i ,  słuchaczom  se-  
m inaryum  nauczycielskiego w  N . Sączu.

—  D . 2 7  lutego odbędzie się  wybór jednego człon
ka Rady powiat. Podhajeckiej z grupy m iejskiej.

—  W e Lwow ie um arł d. 3  bm. w szpitalu P iotr  
Caplazzi, szwajcar, w łaściciel cukierni w W arszawie. W  
cukierni jego odbywały się  schadzki i tajne posiedze
nia rządu narodowego r. 1 8 6 3 . W  wilię B ożego N a  
rodzenia w tym  roku porwany z domu, skazany został 
na śm ierć i  na konfiskatę m ajątku; karę śm ierci z ła 
godzono m u na wyw iezienie na Sybir. Za staraniem  
rządu szwajcarskiego uw olniony r. 1 8 6 8 , przybył do 
Lwowa, lecz nie mając dostatecznego funduszu na za
łożen ie cukierni, próbował innych zawodów, ale nie  
znalazłszy poparcia, um arł w szpitalu. Żonę i dzieci 
zostaw ił w Szwajcaryi.

—  D on oszą  nam z Z lirich, że  podobnie jak  rządy  
Stanów  Z jednoczonych A m eryki i Szw ajcaryi, rząd  
także francuski ofiarow ał znakom ite dary dla Muzeum  
polsk iego w Rapperswyl.

—  F ran cu sk i m in ister  wojny jenerał C issey zaw ia
dom ił hr. W ładysław a P latera, że rząd francuski wy 
znaczył w d ow ie po poległym  jenerale B osak u-H auk e  
dożyw otną pensyę w ilo ści 2 6 00  fr.

—  We Lwowie wychodzą teraz pism a Józefa S o -  
p i ń s k i e g o .  W  4  i 5ym  tom ie, które się  naprzód 
ukazały, są zebrane różne drobne, po większej części 
okolicznościowe rozprawki autora, treści bądź ekonom i
cznej, bądź politycznej, a prócz tego dwa dramata na 
pisane jeszcze za la t m łodych, zanim  duch autora 
przybrał stalszy i bardziej śc isły  kierunek. Trzy pier
wsze tom y obejmować będą drugie wydanie system u  
Supińskiego. P ierw szy z tych  tom ów tem i dniami w y
sz ły , m ieści w sobie „Fizyologię wszechśw iata." J e st  
to w łaściw ością naszej epoki, w której nauki przyro
dnicze doszły do tak w ielk iego znaczenia, iz życie 
spółeczne starają się porównywać z życiem  natury i z 
życiem  człowieka. Z tąd powstają fizyologię, psycholo
g ie  i t. p ., gałęzie nauk spółecznyćh. O ile  nie są 
to proste porównania zacierające w łaściw e a odrębne 
pierwiastki życia natury i spółeczności, o ile  usiłują  
dotrzeć do przyczyn i sprężyn życia towarzyskiego, a 
wyjaśniają istotne jego warunki, o ty le mają zasługę  
zastosowania um iejętnej metody i rachunkowej ś c is ło 
ści nauk przyrodniczych do badań życia spólecznego. 
Tej zasady trzym ał się  Supiński w swej „fizyologii". 
Każdemu więc, ktokolwiek zajmuje się  badaniem ducha 
urządzeń spółecznych, nieobojętnem  będzie to dzieło. 
Dwa następne tom y, które wkrótce się  pojawią, będą 
obejmowały naukę gospodarstwa spólecznego, jako za
stosowanie system u autora do podstaw ekonomii polity
cznej.

—  Czytamy w Gazecie Toruńskiej z 4go  b. m . :

_ .

Ojciec W ł. W itkowski z Zgromadzenia XX. Zmar- 
I twychw stańców przy M isyi polskiej- w  Paryżu, douosi 
' Tygodnikowi katolickiemu o nowym dowodzie szcze
gólniejszej dla M isyi polskiej łaskaw ości Ojca Świętego. 
O. W ł. W itkowski pisze:

Zapisujemy tu nowy dowód szczególniejszej łaskaw o
ści na nas P iu sa  IX.

Po świętokradzkiem  zrabowaniu w ielu kościołów  we 
Francyi, P iu s IX  sw ą dobroczynną ręką wszędzie s ię 
gający, przysłał do Paryża na ich  zapomożenie liczne  
kościelne przybory; a dowiedziawszy się , że i nam w 
onej łup ieży  zabrano m onstrancyę, ofiarowaną nam  
przfd  laty  przez pobożność polską, rozkazał ze swoich  
dać nam najpiękniejszą. Otrzym aliśm y ten  papieski dar 
1 2  października r. z ., a posłużyliśm y się  nim  po raz 
pierwszy w uroczystość Św. Jana Kantego, danego za 
patrona upadającej P olsce , aby nie zginęła.

Monstrancya ta papiezka dziwnej je st  piękności, 
i do obecnej doli naszej dziwnie też przypada. W yro
biona wzorzyście ze srebra i z łota, w okół N aśw ięt- 
szego Sakramentu szafirami, szm aragdam i i rubinami 
plonie, jakoby na znam ię żywej wiary i wytrwałej na
dziei, ofiarnej m iłości. W ytwornem i zaś o barwach 
naszych narodowych mozaikami rzym skiem i zewsząd  
urozm aicona, m onstrancya ta, na pierwszym  swym  
od góry węźle, ma trzy b iałe jakoby krwią opłyn ięte  
krzyże, patrzące na trzy strony, rzekłbym  na P ilsk ę ,  
na L itw ę, na R uś. A  na podstawie tej m onstrancyi 
pelikan biały, w łasną krwią puipurową karmi trzy 
białe pisklęta swoje. Za pelikanem  w prawo 1 w lewo 
po dwóch z każdej strony, są  czterej E w angieliści, na 
św iadectwo pelikanow i, a na straż wiary i  w ierności 
naszej. Zamyka zaś to koło godło P iusa  IX , który  
nam w im ieniu Chrystusa Pana, jako nam iestnik Jego  
błogosławi.

W spaniała ta monstrancya ofiarowaną była P iusowi 
IX  w pięćdziesiątą rocznicę kapłaństw a jego. Obyśmy 
m ogli choć w pięćdziesiątą rocznicę naszego wygnania, 
zanieść ją do P olski, na znak stałej ku P olsce m iłości 
K ościoła, któremu stale bądźm y wierni, a nie um rze
my na wieki.

—  Od autora „L istów  z Sycylii" odbieramy z M i- 
nieh w górnym E gipcie lis t, którego data 2 6  stycznia  
i znaczek pocztowy ze sfinksem  i  piramidą Cheopsa do
wodzą, że adm inistracya poczt znaczne zrobiła postępy. 
Skoro lis t  z  M inieh m ógł dojść do Krakowa w dzie
sięciu  dniach, snać, że nie nosi go już do Kairu F e li  
lah  z dzwonkiem u  nogi jak przed dwudziestu laty, 
gdy jeden z kolegów  naszych listy  sw e do felietonu  
Czasu w ysyła ł. W  odebranym dziś liś c ie  czytam y m ię
dzy innem i:

„Dawne czasy staną Ci na pam ięci po otrzymaniu  
tego listu . Już nie z K aim  p iszę , ale z duhabii na 
N ilu, z górnego E giptu , na drodze do Asuanu. N ie  
chciałem  pożegnać Afryki, nie zobaczywszy katarakty, 
a po E gipcie  arabskim nie pokłoniwszy się  staremu  
Egiptowi. Po Nowym  Roku wyruszyłem , ale ponieważ 
Tyfon widocznie na nas się  gniew a, długo w ięc bez 
wiatru staliśm y u brzegu, i dopiero od niedawna roz
winęliśm y żagle.

„Tego roku w Kairze, jak  na rynku krakowskim s ły 
chać po polsku, a Galicya nigdy może nie była tak  
licznie i św ietnie reprezentowaną. Zdaje m i się  jednak, 
że E gipt ciekaw szy był za czasów Twojej podróży n i
żeli teraz; dziś można chyba odbywać studya nad tern, 
co nowsi Faraonowie nazywają cywilizacyą. W  każdym  
razie cieszę się , że jestem  już w drodze, w wodnym  
pałacu Zariffa. Po nicości moralnej a zepsuciu Kairu, 
dziw nie przyjemne to spokojne, w iejskie życie z prze
suwające m i się  wioskam i, z bogatem i polam i N ilu , i 
ludem  prostym  jeszcze nieprzykrojonym po europejsku, 
co sto licy  nadało charakter daleko w ięcej parweniusza  
niżeli m iasta cy w ilizo w a n eg o ." ...

-  P o śm ierci zm arłego niedawno w R zym ie w iel
kiego m istrza zakonu Ś. Jana Jerozolim skiego, księcia  
Borgia, zebrała się  d. 3 lutego w W iedniu kapituła  
tego zakonu i wybrała w ielkim  m istrzem  barona C e s c h i 
de Santa Croco.

—  P oseł rosyjski w Paryżu ks. Orłów jedna sobie  
tam  wielką popularność. Otwiera salony, ale żąda, aby 
na wieczorach u  n iego nie by ło  mowy o polityce, chce 
żyć z Paryżanam i na stopie przyjacielskiej. Jakoż po
m iędzy licznem i pochwałam i, jakich nie szczędzą dzien
niki przedstawicielowi mocarstwa będącego teraz w m o
dzie u Francuzów, dodają i tę , że ks. Orłów jest praw
dziwym  paryżaninem. U m ie on też w yzyskiw ać te 
osobiste w zględy na korzyść wzrastającej sym patyi dla 
R osyi. Po wypadku Cesarza Aleksandra z niedźwiedziem

Idee fałszywe mszczą się ostatecznie srogo . 
gdyby istotnie udało się panslawistom plany swe 
doprowadzić do skutku, może za późno opatrzy
liby się „oswobodzeni", źe zmienili panów i że 
owa uitrademokracya polityki rosyjskiej przynio
sła im w darze ucisk nie tylko społeczny, ale i 
narodowy daleko cięższy od tego, którego uniknąć 
pragnęli; bo w każdym razie dziś mają możność 
stawiania oporu sprężystością własną, silą ducha 
i pracy, gdy przeciw absolutyzmowi opartemu na 
bezwzględnem posłuszeństwie mas i na ciągle fał
szywej teoryi społecznej, jedynym ratunkiem może 
być siła materyalca, a tej, jak wiadomo, ludy sło
wiańskie nigdy nie miały w dostatecznej ilości. 
Był czas i kto wie czy dziś bezpowrotnie prze
szedł, w którym Austrya również w Galicyi pro
wadziła fałszywą politykę socyalną. Skutki okro
pne takiego rozstroju społecznego jeszcze po tylu 
latach są widoczne, i może nie bez słuszności, 
możnaby ogólną apatyę, na jaką się u nas uskar 
żają , przypisać nie zupełnie jeszcze wygasłej za 
wiś i społecznej pozostałej z dawniejszych czasów. 
Jesteśmy jeszcze rozstrojeni moralnie, niedowierza
jący sobie wzajemnie i to krępuje ducha ofiarno 
ści, obywatelskiego poczucia obowiązku i sumień 
nej pracy, na których opiera się prawdziwy postęp 
i rozwój narodowy. Historya rzadko kiedy jest 
nauką dla przys łych pokoleń, a w rśuie nasze dzie 
je  mogłyby dostarczyć wielu pouczających przy 
kładów. Czyż zawsze własne doświadczenie dopie
ro staje się przydatne?

Korzystając z zawikłań i naprężonych stosun
ków, panslawizm wszelkiemi sposobami stara się 
szerzyć pomiędzy ludami słowiańskiemi; wszędzie 
jednak propaganda jest czysto moskiewską, a nie 
narodowo-słowiańską. Młodzi Bułgarzy albo Serbi 
obojga płci wychowują się kosztem rosyjskim w 
szkołach rosyjskich, w których przyuczają języka 
moskiewskiego zachowując zaledwie taką znajo
mość ojczystej mowy, aby mogli być przydatni do 
propagandy pamnoskiewskiej we własnym kraiu. 
Przeznaczeniem tych dzieci słowian południowych 
jest zająć się nauczaniem w szkołach w Turcyi, na 
książkach nadsyłanych przez Rosyą, a wyłącznie 
pisanych po rosyjsku. W tym razie rząd udziela 
funduszów na zakładanie i utrzymanie szkół tak 
ludowych, jak seminaryów nauczycielskich. Prócz 
tego książki nie szkolne odchodzą również w li
cznych wydaniach do ziem tureckich i austryac- 
kich. Są to albo dzieła służące do propagandy,

albo publikacye celniejszych pisarzy rosyjskich, ma 
jące oznajamiać ludy słowiańskie z językiem i lite 
raturą, przeznaczoną w przyszłości do pochłonięcia 
wszystkich narodowych Słowian utworów. Rosya dą 
ży również do zastąpienia wszędzie alfabetu łacińskie 
go przez kirylicę. Tam, gdzie spotyka się z niewyro
bionym językiem, z brakiem narodowej literatury, 
a zatem i poczucia narodowego, tam s:ę jej udaje 
podobna zamiana, wielce pomocna do zastąpienia 
z czasem miejscowej mowy przez moskiewszczyznę 

Oprócz tych środków propagandy językowej, 
Rosya nie zapoznawała nigdy znaczenia religii, i 
posiadając u siebie prawosławie, będące skażonem 
wyznaniem wschodniem, a zarazem religią czy
sto rządową, wyzyskiwała je wciąż i wyzyskuj 
do politycznych celów. Łatwo to przychodzi w zie 
miaeh tureckich i bez wielkiego wysilenia; niosąc 
jedynie pomce pieniężną do zakładania cerkwi, 
posyłając przybory kościelne, książki do nabożeń
stwa i cbrazy — przyzwyczaja Rosya powoli Sło
wian tureckich do udawania się do Petersburga w 
sprawach kościoła i do uważania tego miasta za 
centrum wyznania wschodniego. Jednakże nie prze
staje ona na tem i wszelkiemi sposobami dąży do 
zjednoczenia wszystkich Słowian z prawosławiem. 
Cerkiew założona w Pradze jest małym zaledwie 
objawem podobnej tendencyi. Daleko ważniejsze 
i bardziej znaczące są usiłowania do zjednoczenia 
kościoła prawosławnego z katolickim.

W epoee , w której religia nieraz bywa naduźy 
waną do celów politycznych, panuje z konieczno
ści pewno osłabienie przekonań religijnych i Rosya 
bardzo zręcznie umie wyciągać stąd korzyści dla 
siebie. Rozbudzenie poczucia narodowego w Cze
chach dało jej dobrą sposobność do szerzenia pra
wosławia w tym kraju. Może nie bez pewnej z jej 
strony inieyatywy przed laty kilkoma podniosiono 
do entuzyazmu w Czechach pamięć Hussa, zeraz 
też później wyszły publikacye rosyjskie dowodzą 
ce, że ten przywódzca narodowy, oraz pierwszy 
inieyator reformacyi dążył do prawosławia. W ten 
sposób patryotyczne przywiązanie do Hussa może 
być zużytkowane na rzecz rządowej rosyjskiej re- 
igii i posłużyć do dobrowolnego lub kiedyś przy

musowego przejścia na łono prawosławia, tak tych, 
ctórych przodkowie niegdyś mogli być Hussytami, 

jak tych nawet co przez sam fakt należenia do 
narodowości czeskiej za hussytów zostaną uznani.

W tym kierunku rząd rosyjski nie zaniedbuje 
{wszelkich oznak nieporozumień w świecie katoli

ckim. Niedawno odbyty zjazd tak zwanych staro
katolików w Monachium zwrócił jego uwagę. Na
tychmiast wysłano tam profesora prawosławnej 
akademii duchownej w Petersburgu Osinine, wraz z 
Ovcrbekiem księdzem anglikańskim, który przed dwo
ma laty przeszedł na prawosławie. Ci dwaj, oraz miej
scowy kapelan przy poselstwie rosyjskiem, dokła
dali starań do przekonania nowych reformatorów, 
że ich zasady są zupełnie zbliżone do prawosła
wia, i rzec możsa dokonali wiele, skoro zgodzono 
się na umieszczanie w jednym z dzienników du 
chownych niemieckich artykułów mających wyja 
śnić zasady wyznania prawosławnego. Byłoto na
der zręczne uchwycenie sposobności ujęcia sobie 
żywiołów liberalizmu religijnego, a rzeczywiście za 
pomocą Hussa i starokatolików może prawosławie 
w dzisiejszych czasach mieć niejakie widoki pro
pagandy pomiędzy katolicką słowiańską ludnością. 
Prelekcye pnbliezne Osinina miane w Petersburgu 
po powrocie z Monachium odkryły po części oczy 
na zamiary rasyjskie i zapowiedziały nieustająci 
działalność w duchu połączenia starokatolików, 
z prawosławiem, coby przedstawiało dla rządu ro
syjskiego podwójną korzyść oddziaływania na Sło
wian katolików i stworzenia zależnej od Rosyi par- 
tyi wewnątrz Niemiec.

Zasady podobnej unii religijnej dają się rozpoznać 
z faktów dotyczących zdarzenia takiego samego rodza
ju, chociaż przedsięwziętego w innych zupełnie po
litycznych zamiarach- W styczniu 1870 r. przy
wiózł do Petersburga ksiądz prawosławny Popow 
niejakiego Overbeka duchownego anglikańskiego 
kościoła, który przyjął uroczyście prawosławie i 
zaraz potem odprawił mszę prawosławną według 
iturgii anglikańskiej. W ślad za tem 15 maja te

goż roku katolicki ksiądz Bierring pochodzący z 
Ameryki przyjął również prawosławie i odprawił 
mszę w języku angielskim. Przedtem czy potem 
trochę uczynił to samo Hartley • aDglik i anglikań
skiego wyznania. Fakta te przygotowane były ró
wnież długą propagandą i poprzedziła je cała li
teratura teologiczna, lecz gdy patryareba Konstan
tynopolitański w utworzeniu „zachodniej cerkwi 
wschodniego wyznania" nie chciał wziąć inieyaty
wy, synod petersburski musiał sam wystąpić z tą 
nową całkiem ideą. Nie było to bez ukrytej myśli 
pozyskania, nie prawosławiu lecz Rosyi, wiernych 
sług, w krajach z którymi stosunki są ciągłe, a 
ak z Anglią wogóle cierpkie. Jeżeli Katakazy w 

Ameryce usiłował utrzymać stałe zarzewie nie

zgody pomiędzy Anglią i Stanami Zjednoczonemi 
to do podobnej lub innej misyi dobrze mieć zespo
lonych wyznaniem pomocników; dobrze i w Anglii 
posiadać narzędzia, gdy wkrótce sprawy indyjskie, 
lub wschodnie, stać się mogą powodem licznych za 
wikłań.

Takim sposobem rząd rosyjski za pomocą pra' 
wosławia zarzuca swe sieci na wszystkie strony 
W Polsce przymus jedna adeptów, język moskiewski 
w nabożeństwie wyznań nieprawosławnych ma je zbli 
źać do prawosławia; chętka żenienia się kilku księ 
ży w Polsce dobrze jest u rządu widzianą, popie 
ra on reformę, bo nie zaniedbuje wyzyskiwać wszel 
kiego rozdwojenia w katolickim ś wiecie; t ik  zwane 
oczyszczenie wyznania wschodnio-katolickiego czyli 
unickiego od naleciałości łacińskich już nietylko w 
zaborze rosyjskim, ale i w Galicyi ma poprzedzać 
odstępstwo od katolicyzmu; Hus i nieporozumienie 
o nieomylność papiezką, to nowe obszerne pole 
rządowo-prawosławnej propagandy, rozciągającej 
swe ramiona daleko po za granice pąństwa, przy 
pomocy tak zwanej zachodniej cerkwi wschodniego 
wyznania, czyli łapania malkotentów innych wyznań 
na lep liberalizmu, a z zachowaniem języka naro- 
łowego. Ostatniej zasady prawosławie nigdy nie 
jrzyjmie dla ludów słowiańskich, tu przeciwnie ka

tolicy winni się modlić po rosyjsku; bo tu zawsze 
idzie o moskwiczenie, gdy w Ameryce Anglii a 
nawet Niemczech może tylko chodzić o pozyskanie 
politycznych przyjaciół.

Rosya nie skąpi zatem zachodów w dążeniach, 
ttóre jej się podoba zwać panslawistycznemi, a któ

re dla innych są tylko panmosVwicyzmem. Nie mo
żna jednak zaprzeczyć z drugiej strony, że wszel
ka ogólna ideą ma zawsze coś przyciągającego do 
siebie, zawsze przywykliśmy brać ją  za bardziej 
postępową od innych, jakby za syntezę dwóch czy 
rilku kierunków. Rosyanie są zdolni do pojęć ab
strakcyjnych i dla tego chętnie wierzymy, iż po
między nimi nie brak takich co się zapalają do idei 
nie pojmując czem ona jest w istocie rzeczy. Wiel
kość Rosyi, misya opatrznościowa w historyi, pod
niesienie klas niższych w społeczeństwie—wszystko 
to są pojęcia zdolne rozbudzić i zagrzać wcale nie- 
przewrotne umysły: pomimo jednak, że uznać wol
no pragnienia, niemniej pozostaną one błędnemi,
. eśli są takiemi przez samą naturę rzeczy. Pan 

awizm zapewnia wielkość Rosyi, ale Rosyi de
spotycznej, Rosyi rozpasającej namiętności ludowe 
do burzenia podstaw społeczeństwa. Owa wielka

misya w Slowiańszczyznie zchodzi do tej samej 
idei jedności państwa, co każe w Polsce najdzi
kszych dopuszczać się bezprawi i co ma rozlać za
razę podobną aż po Adryatyk, jeźli tam istotnie 
utoną wszelkie zachcenia wzrastające zwykle w 
miarę powodzeń. Podniesienie klas niższych do sta
nowiska pierwszorzędnego, to niemniej fałszywa 
teorya, da której zastosowania trzeba użyć gwałtu; 
może wygodna na chwilę do odpływu ropy własne 
zatruwającej ciało, ale mogąca także wrócić do swe
go koryta i zagrażająca tam strasznym przewro
tem , na długo mogącym zatamować wszelki roz
wój moralny i materyalny.

Jeżeli jednak dla Rosyi panslawizm może przedsta
wiać pewień urok, to dla Polski jest on ideą go
tującą ostateczną ruinę. Polska w Słowiańszczy- 
znie znajdzie zawsze wroga popierającego system 
wynarodowienia, ponieważ ze swego ustroju społe
cznego nie może uznawać zamiarów niwelizacyi 
społecznej, ponieważ jest narodem posiadającym bo
gatą literaturę, oświatę, ubogich i możnych, Ind i 
wyższe klasy. Panslawizm odbiera jej wszelką na
dzieję samodzielności i ustroju, na któryby przy
najmniej własna wola narodu wpływać mogła; zda
je ją  na łaskę Rosyi, otoczoną wrogieroi i zawi- 
stnemi żywiołami, b.z żadnego w przyszłości ra
tunku. Dla paaslawizmu trzebaby jej było wyprzeć 
się się wszelkich związków z zachodem, czyli za
przeć csłej przeszłości. Nie ma więc żadnego po
rozumienia pomiędzy Polską, a ideą pansla wisty- 
czną; nie znoszą się one wzajemnie.

Dla Słowian panslawizm ostatecznie równem gro
zi niebezpieczeństwem. Pozornie zdaje się wpra
wdzie zapewniać pewne korzyści, ale widzieliśmy, 
że w końcu doprowadzić musi do pewniejszego wy
narodowienia, niżeli dotychczasowe usiłowania nie
przyjaznych Słowiańszczyźnie żywiołów dokonać 
tego mogły. Czy jednak ludy słowiańskie zechcą 
to zrozumieć bez poprzedniego doświadczenia, czy 
się nie dadzą uwieść ponętnym socyalizmu wido- 
com, —• to rozstrzygnie dopiero przyszłość w krwa
wych zapasach, powszechnie przewidywanych, a w 
których nam samym przyjdzie nie małoważną grać 
rolę.

J. K.



O Z A S  z  Ś r o d y  7  L u t e g o l l 8 7 2 .

Da polowaniu, w liście kondolencyjnym upraszał poseł 9 ,5 5 2 ,3 5 2  zlr. czy li 46*8%  w artości, ustaw y zaś do- 
swezo monarchy, aby przysłał skórą zabitego niedźwie- zwalają, dojść do połow y tćj w artości, 
dzia na korzyść subskrypcyi narodowej mającej pokryć, W  zastęp stw ie  zaciągaiącycb  pożyczki r . 1871

z Kongresówki, A. Świerczewski z Kongresówki, W . Ja- 
chowski z Kongresówki, Stanisław Łubkowski właściciel 
dóbr z Kongresówki, A. Waligórski właś. dóbr z Kon

mWardv kontrvbucyi Skóra nadeszła do Paryża, mniej-1 zrea lizow an esp łac iład yrek cya  7 5 ,601  z łr . W  r. 1869  g r e s ó w k i ,  J. W a s i l e w s k i  właśc. dóbr z Kongresówki, 
muia* j  j  j   ;  1 0  n r \   u  1___x  -  x _____a a  a  K o Q  T o n  T t r ła ó r t  dóbr ze Szcznrowv. W ładvsławsza o to, czy z tego samego niedźwiedzia, boć przecie i 1870  sp łaconych b yło  tym  sposobem  6 6 4 ,5 9 9  złr.
nie trudno w Rosyi o futro niedźwiedzie, a poseł za- Stan czynnych pożyczek  w yn osił z końcem  1870
pewne urządzi loteryę, by dochodem z niej pokryć m i-(rok u  1 8 ,6 2 6 ,6 0 2  zlr. 4 9  c. W  r. 1871 w yznaczono  
ii»rdv Jakichże mż ten niedźwiedź nie oddał usług na nowo 1 ,807 ,700  z łr ., razem  przeto 2 0 ,4 3 4 ,3 0 2  złr. 
Kosyit J 49  c. Z tćj um orzono w c ią g u  1871r. 8 0 2 ,4 9 3  złr. 16 c.

Nowoje W rem ia, pismo, które po sześciu mie- przeto zosta je  w ierzytelności 1 9 .6 3 1 ,8 0 9  złr.; do- 
siacach zawieszonego wydawnictwa ukazało się znowu daw szy pozosta łe  z losow ań 95 z łr . 67 c., a  potrą- 
w Petersburgu, podaje wiadomość o odkryciu fa łszy-I ciw szy 25  złr. n a leżące się  funduszow i rezerw owe 
wych akcyj głównego towarzystwa dróg żelaznych ro -lm u , okazuje się  stan w ierzytelności z końcem  ro 
syjskich. Fabrykacya tychże miała się odbywać w ku 1871 w ogóle 1 9 ,6 3 1 ,8 8 0  zlr.
TCrukselli gdzie zrobiono już takich akcyj fałszywych L istów  zastaw nych było  w obiegu z końcem  ro-
za nół miliona rubli. Policya wykazała w tej sprawie I ku;; 1 8 7 1 : 4 %  na 1 ,4 5 9 ,0 8 0  złr. i 11 ,4 7 8 ,9 0 0 , 5%  
wielką zręczność i aresztowała w Petersburgu w je- 6 ,693 ,900 ; razem  1 9 ,6 3 1 ,8 8 0 .J  Stan bierny równy
dnym 'dniu kilku wspólników fałszerstwa. I stanowi czynn em u; w porów naniu z r. 1870

  Zorza północna widzianą była w niedzielę w po-1 n iósł s ię  o 1 ,005 ,165  złr.
pod-

Jan Kempiński właśc. dóbr ze Szczurowy, W ładysław  
Etterlein właśc. dóbr z Kongresówki Franciszek Otocki 
właśc. dóbr z Galicyi, Tytus Szczepański Dr medyc. 
z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: J. Sakellaridis konsul z Jass, 
hr. Eug. Cetner ze Lwowa, Antoni Skibiński z Kongre
sów ki, Ignacy Wieczwiński z Rosyi, Aleksander Gold- 
berger kupiec z Wiednia, Tomasz Dunin z Kongresówki, 
Karol Gross wł. dóbr z Rybny, Medard Szajna z Sie
niawy, Ignacy Kosacki z Warszawy, Leon Nesterowicz 
z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: S. Susserman kupiec z Lipska, 
L. Westenholz z Dąbrowy, E. Woźniakowski wł. dóbr, 
Józef Frycz właśc. dóbr i Seweryn Strzański z Kon
gresówki, Medweseg kapitan z W ieliczki, A. Kurt ku

łudńiowych nawet krajach, jak o tem mówią telegramy. W ed łu g  bilansu w y n o s *  przychody 101 ,778  z lr . piec z Dirrem £  Olszewski z Grabowa, Leon Dubiecki 
Z Konstantynopola donosi telegram: O godz. 1 0 ł / 4 wie- 1 4 ‘/2 c. rozchody za ś 8 8 ,4 9 2  z łr . 12 et. Z pom ię-L  Kurmowa, 3  Hausen kupiec z Berlina, Antoni Janta 
czór dała się widzieć zorza północna nadzwyczajnej dzy r o z c h o d ó w  w y c o s z ą  w ydatki na D yrckcyę złr. z Karmowa Karol Denarowski z Czwniowic P . Edel- 

ly  Zajęła ona połowę północnego nieba i rozciągała 5 6 ,5 3 9 , na R adę N ad zorczą  6 0 0 0  z lr ., na ogólne stem i S. Ringelheim  
J e  do wschodniego i zachodniego widnokręgu. Połowa zgrom adzenia i t ? . 17 ,096  z łr ., na gmach tow arzy- święCimia, F. Kuczera inżynier z Wiednia, Teofil Wa
n i a  była czerwoną jak łuna ogromnego pożaru, druga stw a  8 8 5 6  z łr . 47  c. Z zestaw ien ia  dochodow i U e w s k r  z Galicyi, Ais adwokat z Rzeszowa, Foryst 
zaś połowa zwykłej barwy szafirowej. Zjawisko to po w ydatków okazuje s ię  przew yzka 13 ,286  zir. 2 /a c. adwokat z Tarnowa, H. Goldschmidt kupiec z Moguncyi,

zifm-ncmiiłinnem trwaniu zaczęło blednać W tej sum ie jednak zaw arte są  91 8 7  zlr. 93  c. F. Scholtz z Jaworznia.
półtorogodzinne ę V  . pochodzące z obrotu w łasnych  listów  zastaw nych, HOTEL SA SK I; Stanisław Postawka z Kazimierzy

—  Wystawa nieustająca fowaizystwa Pizyjacić.. * P ten znaczny je s t  w ięc  iluzoryczny. Prawdziwy Wielkiej, Tomasz Rogoziński z Wiednia, Franciszek F i- 
p i ę k n y c h  w biskupim pałacu przy ulicy F iandsz . J I zysk  przedstaw ia “ się  po odtrąceniu tych 91 8  złr. jałkowski z córką z Brzeska, Józef Krzyżanowski i Jó- 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej pi _ p  - • -  { „  Q w ilości 4 0 9 8  z łr . 9V 3 c. zef Sochowski z Konkresówki, Józef Bohusz Szyszko z
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w ani pc Z apas 5 ° /0 i  4 %  1 stów zastaw nych w ynosi złr. Litwy, Aleksander Dydyński właśc. dóbr z Raciborska,
20 cent. a 9 1 1  275  w cen ie 8 1 9 ,0 9 7  złr. 67 c. W kom is po- Marya Dydyńska z Galicyi, Adam hr. Krasiński wlaś.

_  We środę dnia 7go lutego, Sgo Romualda opata # W  . w ^ k a  1 8 7 0  4  strony w  ilośc i dóbr z Galicyi, Anastazya Świderska ze Lwowa, Dr W in-
wyznawcy. 1 - -  •, -  - • * « « « « « •  . -  . • -  n — rT:11-5 2 ,0 0 0  złr., w  r. 1871 7 stron w  ilo śc i 1 8 2 ,0 0 0  złr. centy Petrowicz właś. dóbr z Przybówki, Teodor Hille 

P o przyjęciu do w iadom ości tego spraw ozdania I z Hanoweru, Tomasz Stabrowski Dr med. z Rosyi. 
n astąp iło  w  m yśl § 81 ust. w ylosow anie dw óch

2 S 8 ^ . " P P I  TKEŚC OBWIESZCZEŃ HRZĘDOWTCH
P a j ą c z k o w s k i e g o  i W i k t o r a ,  z pom iędzy w Gazecie Lwowskiej z dnia 5go lutego 
zastępców  pp. O r ł o w s k i e g o  i P o d l e w s k i e - |  p 0  g a d y: Notaryuszów w Kałuszu, Bolechowie, Turce i 
g  o, lecz natychm iast wybrano znow u tych sam ych. I g^arem mieście, podania do 25 lutego.

1 N a  w niosek  d. W  y b r a n o w s  k i e g o  uchwało L i c y t a c y e :  D. i9go lutego w pow. dyrekcyi skarbu w
„A ahw nnflohnie iak  DrotokÓłv D onrzedniego zero- Tarnowie licytacya celem wydzierżawienia poboru podatku_ a0> a»y. POdODUie j a s p r o i  y p p g g Ikonsumc. w okręgu wiszmckim.— D. 7 marca w sądzie pow.
m adzem a, tak i w niosk i przez D y rek cję  na zgro | w j^ r c e , Sprzedaż publ. realn. N. 20-45 w Kocurowie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Tarnowie Annę z Róst- 
kowskich Siekierzyńską, 2  do voto  Rusiecką , Józefa Rusie-

8tanowisko podrzędne i zrobili z niej przylepek 
tylko do wyborów bezpośrednich. Wiadomo także, 
że rząd nie podzielał wprawdzie takiego programa- 
tu, lecz i on ze swej strony nie traktował kwestyi 
galicyjskiej jako samoistnej, ale wiązał ją  cho
ciaż nie z wyborami bezpośreduiemi, to przynajmniej 
z nowellą wyborczą i od tej nowelli czynił ją  za
wisłą.

Jednakże do tej chwili podkomitet, jak powie
dziano wyżej, zajmował się samą tylko sprawą ga
licyjską. Dla czego nowella równie jak wybory bez
pośrednie pozostały dotąd na boku i jakim sposo
bem się to stało, nie wiemy, zapewnić tylko mo
żemy, że dotąd jedynie nasza sprawa ty ła  przed
miotem obrad. Również i to także pewna, że do 
obrad nad sprawą galicyjską za podstawę służyła 
rezolucya nasza. Słusznie więc zauważył Czas w 
jednym z ostatnich numerów, że w podkomitecie 
nie tyle idzie o kompromis z Galicyą na podsta
wie bądź wyborów bezpośrednich bądź nowelli, jak 
o samo tylko zaspokojenie Galicyi czyli o prostą 
ugodę 2 Galicyą.

Czy jednak ugoda ta przyjdzie do skutku, wia
domości odebrane przez nas wątpić pozwalają. W e
dług nich zdawałoby się, że sprawa galicyjska nie 
dojrzała jeszcze dostatecznie, w tem znaczeniu, że 
wdernofeonstytucyjni nie pojęli dotąd należycie jej 
ważności, nie pojęli jeszcze albo pojąć nie chcą, 
że bez ugody z Galicyą życie konstytucyjne w Au- 
stryi jest za nadto wątłe i problematyczne. Nie 
przystąpi,i więc do niej z ową powagą i state
cznością, na j ik ą  zasługuje; wolą nawet bawić 
się w szykany, jakich dali dowód w komisyi finan
sowej przy rozprawach nad etatem ministra galicyj-

fisgpadarstws, p%mpl I handel.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu na Baranie i Krakowie 

dnia 5 i  6  lutego odbytym.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był śre ____

dni; ceny zaś w skutek spadnięcia monety polskiej pod Ir a d z e n iu  st .wić s ię  m ające, rozsyłano’ delegatom
niosły się. Ruch był dość ożywiony. Tutejsi spekulanci Cft k jlka tygodni naprzód.  ,. . .  .
porobili dość znaczne zakupna Poniew aż dotąd n ie  ma żadnego regulam inu ^ ^ t ^ b r w u f e S R ^ z ^ ’o ek^’

Płacono za pszenicę 252  f. od 42  do 48  złp., y  ogólnych zgrom adzeń ani dla k om isji rew izyjne > |z(ióbr Kasoerowca D r a w a  w z a i e m .  d o ż y w o c i a  u s t a n o w i o n e g o----------  ,  . ogólnych Zgromadzeń ani d la Komisyi r ew iz y jn e , dóbr -gasperowca prawa wzajem, dożywocia ustanowionego
235  f. od 30 do 34 , jęczmień 202  f. od 47 do d i ,  1 prWeto D yrek cja  uw ażała  za potrzebne ta p r o p c n o - lw r 1776 raj?(]zy F ior. Ant. Siekierzyńskim i Anną z Rost- 
owies 132  f. od 13 do 15, groch 252  f. 37 do 42 , g delegatom  wypracowanie tak iego  regulam inu kowsktch Siekierzyńską. — Sąd pow. w Lubaczowie Kata
F . s„ 2 3 7  funt. ud 3 4  d„ 37 . k  * * ,  j / L k  p . K ru  u c u d  n o w i c u », U

Z powodu przybycia kilku kupców z Prus na dzi który w sk azał na parlam ent a n g ie ls k i ,  n ie p o s ia -8 ^ . ^  
siejszy targ na Kleparzu i dość znacznego przez nich dający żadnego regulam inu czynności, tudzież n a 1
zakupna, ceny były sta łe; do czego także nie bardzo dotychczasow y tryb postępow ania  zu p ełn ie  z& da-| Nadesłane.

powrócił
™  T  62,n bia0łą  od6 65d0do4  74*, ^ymotkL^ok^ywano “ zgrom adzen ie udzieli absolptoryum  dyrekcyi ^ f i o b y f ^ s S a
próbki żądając za korzec 18 rubli. ad m in istrację  m ajątku od Ig o  styczn ia  ao  ° s c a - 1 Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy-

„ r  __________ taiego grudnia 1871 i zarazem  w yraża jej u zn a * j8tkie derpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe,
, . . . i t, I nio gorliwa i race DOdieta ok o ło  dobra lusty* I choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza,

W i e d e ń  5go lutego. Na dzisiejszym targu było m e -a  goiliyęą tr a c ę  po Jv „ (nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, nestrawnosó,
wołów 2 3 6 5 , mimo to ceny nie poprawiły się, rozprze- tutu. ipdnomvśl- zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy
dano wszystko do eodziny l l e i  PO cenie od 31-50 do P ierw szą część  teg o  w niosku p o j ę t o  jednom yśl wo(J jjuehling, f8brę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
dano wszystko do god y J p drugą (m yr& żem e  uznania dla D yrekcyi) od- L szach( nudn0Bci i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes,

bitego mięsa. Jedna panya y „ cono na Wniosek  ks. S a p i e h y  Adam a, który melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczke. 
snrzfldała sic DO C6H10 r"«v/uuu y >1 . I „ no śinii Anrłarianfnrr n chorobach.

32-50 złr. za cetnar
borowych wołów z Tłumacza sprzeoata się po J" że"'nailepszym  dow odem  zaufania d ia l Wyciąg z
33 złr. za cetnar. N ie ma wielkiej nadziei, ażeby _ do naflmuen r, ze  najlepszy

72,000 świadectw o wyleczonych chorobach. 
Świadectwo Nr 71,814.

wiosny ceny dźwignąć się mogły; na wszystkich wiel- D yrekcyi je s t  jfjj na r ^ > W W Cr o s n e > Seine et °'iae we Franćyi, 24go marca 1869.
L h  targowicach Europy, ceny mięsa wołowego z e s ł a - 1 r a e y e m ia n o w ic ie  w zak ład zie  finansowym są |  ̂̂ ^ ^ p o b o j ^  P s k o w y  j ą e h p ^

bły? N ierogaciz^  ^redńią sztukę gacono za udzielen ia  1 0 0 0  złr. do
wej wagi od 2 °  d o J J * . -  O d  W  ^  L ^ r e k e y i  na zapom ogi d la urzędnikńw i £

tow arzystw a po d łuższej d y sk u sji p izyjęto . ar&Dia l ^  BWOie obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie
“ -  - — '-  -  '  14 » . __ 9   T ł  —__   L  a h a  A n rn A V A  1V1 n u  tY lz Revalesciere doznałam sam 

Siostra  S t. Lam bert.

_ » _ i  *___  a  i n  e 4 i A

: ntrpUf.ui nsi zaru moffi dia urzędników  i słu g  Revalesciere du B arry , k t ó r a  też tak dobrze skutkowała, 
ani d la  han d lu  i  v rzem  I ®  D yrekcyi na zapom ogi a y  ie  chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł
9 P  I tow arzystw a po d łuższej d y sk u sji przyjęto. H rabia I BWOje obowiązki. 4,, imiorfantm, Abetnu

r. • 4 ł  a .m  R u s o c k i  jako cz ło n ek  dyrekcyi w nosił 20 0 0  z łr .I moj em nazwiskiem, gdyż
W i e l i c z k a  3go lutego. Pszenica 5-b9, żyto 4-ur ^ a{j trzecim  w nioskiem  kom isyi rew izyjnej, 8 że wiele pożytecznego, 

jęczmień 3 -— , owies 1-80, groch 5-25, ziemniaki 2-10 I Dvrekcvi Sprzedaż pew nych zakupionych efek- Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
siano — -90, stoma — -65. | ^ w w artoŚci 1 0 ,0 0 0  z ir . p lecić, wy w iązała sie I sza “ ż lekarstwo. W puszkach zawierających /2 fu n ta iz r .

I l o c l i u i a
jęczmień 
bób 
drzewo

J wet kom isarz rządow y w zią ł udzia ł ^ / ^ ^ Ą ^ y ^ ^ n i u r W a U j i s c h g a ś s e  N r. f ;  w  K rakow ie Jakób  
B i a ł a  3go lutego. Pszenica 6*35, żyto 4 -2 5 , ję - która zakończyła  s ię  odrzuceniem  w niosku korni-1 Q 0ldw asser, przy ulicy G r o d z k i e j  p o d  L .  7 o  obok Wilda 

ozmień 3-40 owies 1’75 groch 7-40, bób 6 '50 , ku- 8yj rew izyjcćj. \J 6 ze f Trauczyński, a p t e k a r z  pod „Gwiazdą ; we' y ™ -
kurudza 7-— ,  s o c z e w i c a  8 '2 0 , proso’7-60, tatarka 4-40 , | N a porządku dziennym  następnego^ ź& o m & A te -1 antetou® ów Tlw «6w. Z  W e-  
koniczyna 28--
drzewo twarde - - -,.3 , ------»   . . , ,. ,
mięsa 261/* c. | odnośne sprawozdanie | m m *

Oświęcim Igo lutego. Pszenica 5-85, żyto 4-25, dnienia gruntów rustykalnych przez właścicie l ta- 
j ę c z m i e ń 3 - 2 0 , o w i e s 2 - — ,  groch 6-25, bób 4-25, tatarka bularnych nabytych, sprawozdanie co do gmachu 
f - T p ro s o  3-50 kukurudza 5 - - ,  ziemniaki 1-80, Towarzystwa l wniosek do zmian w regulaminie | 

’ F •   - dla oszacowania hipotek.

i e m M M  P o r f t y  e w m j ,

drzewo twarde 8 *— , miękie 5"80, rzepak 8 -— , koni
czyna 3 7 .5 0 , mas okowity — ’7 6 , masła 1-80.

Wowy Śącz 3go lutego. Pszenica 6*23 , żyto 
4-83 , jęczmień 3-45, owies 2-— , ziemniaki 2-— , słoma 
! • — , siano 2'40, drzewo twarde 9 ’— , miękie 6 ‘ 
funt masła — •60, mas okowity — '62.

Depesze. Ts-kgruficsm.
{Raten- und Rentenbank). Piszą nam z Wiednia:

Ostatniemi czasy wobec coraz większego ruchu finan-. m  ,,  D
sowego weszło w zwyczaj zakupywanie papierów publi- l o n n  4  lutego. W ed ług  Bonner Ztg Arcybi
cznych na wypłatę pojedynczemi ratami. Utworzyły się skup K otoński w ezw ał przez ultimatum proicsorow  
też liczne prywatne kantory giełdowe, zajmujące się li H ilgersa, K noodta, R euscha 1 L angera, aby podl za*

- ■ grożeniem formalnej uroczystej exkoinuuikacyi
poddali się dogmatowi nieomylności.

P a r y i  5  lu tego . La France pisze : W  kołach
1 i ______ u _____ — 1pa miori . 7.v N ip tn cftm i

Dziewiąte ogólne zgromadzenie Rady nadzorczej sprzedażą papierów publicznych na wypłatę; tego ro 
Tow. kredyt, galic. dzaju kantory nieulegające żadnej kontroli ciągną

I wielkie zyski z łatwowierności kupujących i sprzedają 
Lwów ó lutego. papiery na wypłatę, licząc sobie wielkie procenta, tak,

(JE.) Dziś zagaił p. K r a i ń s k i  jako prezes Ra- iż cena każdej akcyi kupionej na wypłatę mu3i być 
dy nadzorczej galicyjskiego Towarzystwa kredytc- wygórowaną. Zupełnie inaczej rzecz się ma z powsta- 
wego ziemskiego dziewiąte ogólne zgromadzenie łym świeżo bankiem pod nazwą Raten- m d  Renten- 
delegatów tegóż Towarzystwa. Obecnych delegatów \bank, na czele którego stoi baron H e l f e r t ,  znany 
było 56. Ze strony rządu radca dworu Dr Sem-  historyk. Bank ten ma właśnie na celu zaradzić tej 
k o w i c z .  Przewodniczącym wybraao hr. Kazimie- potrzebie publiczności zakupywania papierów na wypła- 
rza K r a s i c k i e g o .  tę. Bank kontentując się małym procentem dyskonto-

Gdy miano przystąpić do porządku dziennego, wym oddaje usługę kupującym papiery. Pomieniony bank 
zażądał hr. Leszek B o r k o w s k i  odczytania pro- rozpoczął już swoją ożywioną czynność we wszystkich 
tokółu. Zamieszczono bowiem w protokóle 8 go zgro- gałęziach bankowych, a mianowicie zakupnem znanego 
madzenia ustęp, który zdaniem p. Borkowskiego do domu bankowego Nyitrai et Comp. i otwarciem filii 
protokółu nie należy. Zdając zeszłego roku sprawę na jednej z najpiękniejszych ulic Wiednia ściągnął so- 
ze zjazdu delegatów, doniosłem, iż przeciw nchwa- bie liczną klientelę. Akcye Raten- und Rentenbank 
le udzielającój dyrekcyi absolutoryum za r. 1869 wprowadzone będą temi dniami na giełdę z nadwyżką 
a zarazem naganę za postępowanie tejże w  sto- 15 złr. nad kurs emisyi, 
sunkach z domem handlowym Kirchmayera, wnie-1 =
giony został protest, przez 18 delegatów podpisa-l K o l e j e  R u m u ń s k i e .  Rada nadzorcza nowego to
ny. Protest ów zamieszczcno w protokóle. P. Bor-1 Warzystwa akcyjnego budowy kolei rumuńskiej wzywa 
kowski, który zeszłego roku za uchwalonym wnio- dawnych obligataryuszów tejże kclei do przystąpienia 
skiem przemawiał, żądał wykreślenia protestu z do towarzystwa, naznaczając termin prekluzyjny na Igo  
protokółu, co też po krótkićj dysknsyi uchwalono. marca b. r. Kto po ten czas nie przystąpi do towarzy- 

Po uchwaleniu, iż protokół poprzedniego z g r o -1 st Wa, zostanie spłacony w stosunku do faktycznego sta- 
madzenia ma być na kilka tygodni przed ogólnem nu CZynneg0 w chwili utworzenia się nowego akcyj ne- 
zgromadzeniem delegatom rozesłany i po uznaniu g 0  stowarzyszenia. Ci z posiadaczów obligacyj, którzy nie 
za ważne 4ch wyborów delegatów, odczytał kr . I p0Sjadają już styczniowego kuponu z 1872 r., muszą, 
Krasicki sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok prZyStępując do towarzystwa wpłacić całkowitą jego 
1871, z którego następujące wyjmuję cyfry: _ wartość. Przystąpienie do towarzystwa odbywa się przez 

Towarzystwo udzieliło ogółem na 315 hipotek deponowanie obligacyj w jednym z domów bankierskich 
z przestrzenią morg. 406,694 w wartości 20,830,543 Wymjenionych w ogłoszeniu, pomiędzy któremi znajduje 
złr., pożyczek pięcioprocentowych w ilości6 , 8 5 4 , 1 0 0 bank Antoniego H e l c i a  w Krakowie, 
złr. Pożyczki te poprzedzone są hipotecznie przez

dyplomatycznych zapewniają, że między Niemcami 
a Anglią toczą się układy o traktat handlowy, ko
rzystne dla wywozu i przywozu niemieckiego.

śFaryś 5 lutego. Avenir national i Siecle ude
rzają bardzo silnie na dodatkowe oświadczenie- ksią
żąt O r l e a ń s k i c h ,  że gdyby nie byli bawili przez 
kilka dni u Rothschilda w Ferrieres, byliby nieza
wodnie głosowali w piątek za powrotem władz do 
Paryża. Dzienniki poranne wyliczają wszystkich 
Orleaaistów, którzy głosowali przeciw wnioskowi i 
wypowiadają przekonanie, że książęta dlatego tylko 
nie przybyli, aby schlebiać członkom prawicy.

R z y m  4  lutego. Na posiedzeniu Izby deputo 
wanych uchwalono kilka projektów do ustaw , po- 
czem izba odroczyła się do 2 0 go bm., pokąd kilka 
projektów ustaw gotowych nie będzie do przedłożenia. 
Dziennik Fanfulla donosi, że jenerał L o m b a r d i -  
ni mianowany został adjutantem króla.

Londyn 5 lutego. Sądzą, że jutrzejsza mowa 
tronowa, wyjąwszy ustępu o sprawie „Alabamy" 
nic szczególnie ważnego nie będzie w sobie mie
ściła. Według telegramu w Daily News z Nowego 
Jorku z d. 4 bm. sekretarz stanu F i s h  zaprze
cza, aby rozpoczęły się rokowania mające na celu 
zaniechanie sądu rozjemczego w Genewie (o Alaba
mę); rząd amerykański nie oczekuje też podobne
go kroku ze strony Anglii.

resztę pożyczek w 4%  listach zastawnych poprze- przyjechali do Krakowa od 5go do 6go lutego.
dnio udzielonych w ilości 2,399,533 złr. 1 przez ,
inne ciężary, głównie gruntowe w ilości 298,719 HOTEL POD ROŻĄ: Emma Ostaszewska właś. dóbr
złr Z wartości hinotek wyczerpano przez Towa- z Galicyi, Marya Białobrzeska właśc. dóbr z Galicyi, „  * „ . .
rzystwo kredytowe i poprzedzające ciężary razem 'Żuk Skarszewski właś. dóbr z Galicyi, J. Senkowski styę główną; kwestyę zaś galicyjską zepchnęli na

O czynnościach podkomitetu komisyi konstytu
cyjnej otrzymaliśmy następujące wiadomości:

Do tej chwili podkomitet zajmował się wyłącznie 
samą tylko sprawą galicyjską. Wiadomo, że cen- 
traliści połączyli w adresie sprawę tę z wyborami 
bezpośredniemi. Łącząc obie sprawy, postawili wy 
bory bezpośrednie na pierwszym planie i jako kwe

Delegaci więc nasi powinni być gotowi do dal
szej walki z wiernokocstytuc jnymi, a kraj może 
się zawczasu gotować na rozwiązanie sejmu i na 
nowe wybory. Na pojednawczości z polskiej strony 
nie brakło: p. Zyblikiewicz miał ją  w podkomite
cie posunąć do osta ecznych granic.

Na podstawie tych wiadomości możemy zdaje 
się co chwila oczekiwać, że układy w podkomite
cie skończyły się na niczem, że sprawozdanie bę
dzie takie, iż delegacya przyjąć go nie będzie mo
gła. Vaterland, zdaje się, był dobrze zainformo- 
wanym pisząc, że delegacya będzie zmuszona co- 
:hąć rezolucyę, co nie ma znaczyć, jak dziś tłó- 
maczy, aby odstąpiła od rezolucyi i cofnęła swo
je żądania, ale że z rządem obecnym traktować 
nie może. Czy oświadczenie pcdobae zawiera jako 
następstwo, konieczność opuszczenia Rady państwa, 
jak sobie tuszy Vaterland, tego, pomimo nawet 
wiadomości powyższych, które dają to do zrozu
mienia, przesądzać nie chcemy. W każdym razie 
nic w nich nie czytamy, o ministrze dla Galicyi, 
któryby łaskawem zawsze na delegacyę zdaniem 
Dziennika Polskiego, miał jćj sowicie wynagrodzić 
nieuzy skanie rezolucyi. Telegram o tem godzien 
dziennika, a przypisek dziennika godzien telegra
mu. Ambo meliores.

Pogłoski o gabinecie ks. Auersperga, które da 
ły nam przedmiot do uwag na wstępie dziennika 
zamieszczonych, powtarza dziś Sann- u. Montags 
Ztg z wielkim naciskiem. Żal jej ministrów, któ
rych stronnictwo za zbawców monarchii głosiło, 
dopóki ich potrzebowało, a teraz sromotnie opu 
szcza. Czy tak jest, nie wiemy, kładziemy wiele 
na przesadę, ale to co jest, wystarcza, aby wno
sić, że na takie opuszczenie zanosi się. Krzesła pop.  
Grocholskim w radzie ministrów bronił w komisyi 

Auersperg jak lwica swoje lwiątko — pisze rze
czony dziennik. To nie dowodzi nic innego, jak że 
ks. Auersperg opiera się na koronie.

Na rtklarnacyę naszą przeciw telegraficznemu 
doniesieniu z Rzymu umieszczonemu w paryskim 
dzienn ku Monde z d. 29 i 30 listopada, o którern 
pisaliśmy w numerze z niedzieli, Monde z d. 4 bm. 
głaszając na z prostujący telegram z Krakowa, 

dodaje: „Pośpieszamy zado yć ucżynić ?zan. Re
dakcji Czasu jak  sobie tego życzy i to  się jej na 
leży. Potwarz, przeciw  której protestuje, może być 
chyba tylko błędem, w  nazwisku przesł nem w te
legramie".W skutku odrzucenia przez zgromadzenie naro
dowe wniosku Duchatela o powrocie do Paryża, mi 
nister Perier wziął dymisyę. A nie szło nawet
0 powrót do Paryża, lecz tyl o o wzięcie wn osku 
pod rozprawy. Soir wymienia jako domniemanych 
następców Periera, hr. Daru, St. Marc Girardin, 
ks. Audiffrct Pasąuier i Barthelćmy de St. Hilaire.

Komisja zgromadzenia do sprawy konfiskaty 
dóbr orleańskich oświadcza się za zniesieniem kon
fiskaty, jako nałożonej na prywatną własność tej 
rod .iny. Okazuje się ze sprawozdania, że sprzeda
no część tego majątku za 36 miiionów, a z reszty 
wyciągnięto 20  milionów, 16 milionów zaś złożo
na entę dla członków rodziny.

Dziś miało nastąpić otwarcie parlamentu angiel
skiego. Zapewne będzie w mowie tronowej wzmian
ka nie o wypowiedzeniu trak tatu  handlowego z 
Francyą, lecz o naradach względem reformy tarjfy 
celnej, dalej o Alabamie, o wyspach spornych na 
oceanie Spokojnym, wreszcie o wyzdrowieniu króle 
wiezs. Ze spraw wewnętrznych nasuwają się kwe 
stye socyalne, kościelne i irlandzkie, jeźli je  gabi 
net zechce poruszyć w mowie tronowej.

Książę Otto Bawarski, brat króla Ludwika, cier
pi, jak donoszą dzienniki niemieckie, melancholię
1 z tego powodu wypadnie oddać go pod dozór leka 
rzy. Król Ludwik dotąd nie żeni się; jeźliby wytrwa 
przy celibacie, natedy tron bawarski przeszedłby 
na stryja króla, księcia Luitpolda, który był jednym 
z członków Izby wyższej, co objawili swoją ku 
Prusom niechęć i przeciwni są polityce rządu w 
kwestyi religijnej. W Berlinie zaś mają nadzieję, 
że król Ludwik gotów z ra  c się tronu na rzecz je 
duości niemieckiej.

Nowy minister wyznań w Berlinie Falk będzie 
miał kłopot z naczelną radą kościelną ewangieli 
cką, którą radykaliści w sejmie chcieliby usunąć 
Albowiem Rada ta zawezwała dwóch profesorów i 
pastorów Dr Lisko i Dr Sydowa do tłumaczenia 
się z powodu mów mianych publicznie a  wyraźnie 
zasadom wiary chrześcijańskiej przeciwnych. Pro
jektu małżeństw cywilnych już minister ten nie 
wniesie, chce się bowiem wprzódy uporać z bu
dżetem. Dziś miała być w sejmie wniesiona usta 
wa o nadzorze szkolnym, lecz minister żądał od 
łożenia jej do czwartku. Będzie to walka stanów 
cza, w której rozstrzygnie się, czy kościół ma być 
usunięty od wpływu na wychowanie ludu albo nie * 
to jest, czy wychowanie to ma być i nadal chrze 
ścijańskie, czy też racyonalnem albo nawet bezwy 
znaniowem. Konserwatyści i katolicy liczą razem 
w Izbie 180 głosów, a to nie wyniesie połowy 
liczby członków; w Izbie wyższej ustawa ta prawdo
podobnie upadnie.

Katakazy odwołany z Washingtoau na wyraźne 
żądanie Granta i F isha, następcą jego mianowa
ny Offenberg z Bukarestu. Spór więc wywołany

niezręcznością posła rosyjskiego, zagodzony; nie
mniej jednak nota ks. Gorczakowa do posła ame
rykańskiego w Petersburgu, Curtin, wiele napsuła 
krwi za oceanem. Jeżeli dzienniki nowojorskie są 
wyrazem opinii publiczne, jeźli rząd amerykański 
musi opinię tę uwzględniać, natedy nie wrócą sto
sunki przyjaźni, o które dotychczas obu stronom 
chodziło. Katakazy poszedł za daleko w swoim za
pale poróżnienia Ameryki z Anglią o „Alabamę,“ 
i zapewne musiał kanclerza zapewnić o powodze
niu swoich planów, skoro zwątpiwszy po podpisa
niu traktatu washingtońskiego, nie umiał hamować 
się i dał się słyszeć z wyrazami lekceważenia o 
prezydencie Unii i jego ministrze spraw zagrani
cznych. Że Katakazy nie poszedł w senatory, to 
jest w odstawkę, ale tylko do pewnego czasu przy
dzielony został do kancelaryi spraw zagranicznych, 
to świadczy, iż zachować gojchce ks. Gorczakow 
na później. Grant prezydentem tylko do 4go mar
ca 1873, a jeżeli następca jego pochopniejszy bę
dzie do działania, to Katakazy może wrócić do 
Washingtona. Tymczasem dzienniki amerykańskie 
miotają pociski na Rosyę i ks. Gorczakowa, gdyż 
ten w nocie swojej do Curtina rzekł, iż odwoła
wszy Katakazego, nie może) nie wysłuchawszy go, 
potępić jego zachowania się. Ależ tu nie szło o 
wyrok, po czyjej stronie słuszność, kto powiedział 
prawdę, Fish czy Katakazy, lecz o odwołanie po
sła, który stał się niepodobnym. Jeden z dzienni
ków nowojorskich pyta z tego powodu: w jakim 
celu Ameryka ubiegała się o przyjaźń Rosyi, i 
przypomina, że sprzedaż Alaski przyprawiła skarb 
amerykański o 7,200.000 dolarów na to tylko, aby 
trzymać tam bez korzyści posterunek wojskowy. 
Wiemy, że sprzedaż nie ograniczyła się na jednej 
wyspie, lecz obejmowała ogromną przestrzeń stałe
go lądu wprawdzie dziś bez wartości, ale wartość 
jego zwiększy się, gdy posiadłości amerykańskie nad 
Oceanem Spokojnym nieco się zaludnią i zbogacą.

Ostatnie depesze telegraficzne

Wiedeń 6  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady państwa K n o l l  i jago towarzysze stawiają 
wniosek względem przyjęcia projektu ustawy o 
)rzymusie legalizacyi. M e n g e r  i spólniey inter- 
jelują ministra handlu względem przedłożenia 
irojektu ustawy na podstawie elaboratu komisyi 
mającej zbadać sprawy przewozu towarów kolejami 
żelaznemi. Minister spraw wewnętrznych odpowiada 
na interpelację tyczącą się zmiany metryki przez 
Arcybiskupa Ołomunieckiego, że ze strony ad
ministracji politycznej pomienione bezprawne 
dopiski pozbawionemi zostały prawności. Co się 
tyczy wypadku w Nowym Iczynie, Arcybiskup 
zwróconą miał uwegę ze strony namiestnika, ja
kie następstwa pociąga za sobą czyn przeciwny 
rozporządzeniom władz. Wypadek w Prośuicach sa 
zezwoleniem ministra sprawiedliwości oddany zo- 
sta przez prokuratoryę sądowi powiatowemu. Wnio
ski postawione przez komisyę względem uniewa
żnienia wyboru dziekana Tharnoczy w Tyrolu, 
przyjęła Izba bez rozpraw. Posiedzenie trwa dalej.

P e s z t  5 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zby poselskiej odczytano tylko pDmo Izby panów 

odnoszące się do kiiku mniejszycfi przedłożeń; na
stępnie udali się posłowie na posiedzenia sekcyj 
w celu obrad nad ustawą wyborczą.

P e s z t  5 lutego. Tester Correspondenz oświad
cza na zasadzie informacyj wiarogodnych, iż wszy
stkie wiadomości w dziennikach wiedeńskich o nie
porozumieniu między ministrami Lonyayem i Kerku- 
jolim] i o bliskiem ustąpieniu ostatniego, oraz po- 
lobne wiadomości odnoszące się do innych człon- 
ców gabinetu węgierskiego są zupełnie bezzasadne.

P e s z t  6 lutego. Festi Naplo oświadcza, iż wia
domość podana przez Pester Lloyd o zerwaniu u- 
kładów kroackich jest błędną; przedstawia on, że 
we wszystkich głównych punktach osiągnięto zu
pełne porozumienie. Kiedy jednak opozycya doma
gała się bezzwłocznego obsadzenia wyższych posad 
przez członków stronnictwa swego, rada ministrów 
rozstrzygnęła, że trzeba wprzódy czekać na otwar
cie sejmu i ugrupowanie się stronnictw, od czego 
zależeć będzie następnie obsadzenie wyższych urzę
dów. Kroaci okazali się być z tego niezadowoleni. 
Sprawa nie może być jeszcze za skończoną uwa
żana.

5 lutego. Journal official ogłasza urzę- 
downie d y m i s y ę  ministra spraw wewnętrznych 
Kazimierza P ó r  i er.

Wersal 5 lutego. Następca Kazimierza P ć - 
r i e r  jeszcze nie naznaczony. Rada ministrów zaj
mować się dziś będzie tą  sprawą, Wiadomość o u- 
sunięciu się ministra robót L a r c y ,  jest zaprze
czoną.

B e r n  5 lutego. Żandarmi francuscy odstawili 
do granicy szwajcarskiej skazanych na wygnanie 
Komunistów. Rada związkowa zaprotestowała prze
ciw temu postępowaniu naruszającemu prawo na
rodów.

R z y m  5 lutego. Wczoraj wieczór widziano tu 
i we Florencyi wspaniałą zorzę północną. Zape
wniają, że król dopiero w początkach postu uda 
się do Neapolu. Kardynał A n t o n e l l i  jest jeszcze 
ciągle cierpiący.

E  a l k u t t a  3 lutego. Rząd nakazał bezzwło
czne śledztwo z powodu stracenia kilkudziesięciu 
Ruków, aby położyć tamę skargom ludności.

M u r s a .  W i e d e ń  6go lutego godz. 2  min. 1 0  
5%  zjedn. dług państwa banku 62.60. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 71‘10. — Losy z r. 1860 
102-30.— Akcye banku 856.— Akcye kredytowe 
339-50. —  Londyn 112-90. — Srebro 111.35. 
Dukat 5-40. —  Lombardy 214-50. — Losy z roku
1864 146’ Akcye franco-austr. 135 25. —
Napoleony 9-— .— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
263*—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164-50,— 
Akc. kol. północ. - wschód. 163-50. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 113-50. — Akcye banku 
jenerał.— —. — Renta w srebrze 71-—. — Oblig. 
indemniz. gal. 75-75 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 205-50. Akcye anglo. - banku 351-50 
Akcye kol. rządów. 406-—. — Akcye kol. siedm. 
187-—.— Akcye kol. Rudolfa 169-50. — Akc. kol. 
Pardubic. 187-50- — Akcye kol. północ. 222-50.— 
Tramway 240-50 — Akcye banku budowy 124-70— 
Akcye kol. wsch. 156-— wpłać. Akcye kolei AlfSld
184. Akcye banku anglo - węgiersk. 112*50.—
Austryacki bank ogólny 214*—.
Usposobienie giełdy: koniec lepszy.

B E D  A K  T  O  B  O D P O W I E D Z I A L N E

Antoni MKłobuJ&owsM.



C Z A S z  Środa 7 Lutego 1872*

Kantor wymiany
wiedeńskiego banku komisowego

t' Wl ionot* (Ynmmiaainno-Ucnb^

W

("Wiener Commissions-Bank) 
o  ł i  1 m  a  r  k  t  Mr. 4 ,

wypuszcza

1 Brosza
9  ł a  i ł 7  S t v e z n i a

z topazów i kryształu gór-. |  L. 4 6 8 .  
nego, w srebro oprawnych,

^ K ń b lO n ą  i O Ś t a - |  / \  -p _  .  , .
J a  * 7  S t y c z n i a  w przechodzie z ulicy fU £ T d . O S Z e n i e  l l C  V i a C y i
Floryańskiej na ulicę Grodzką. Łaskawy znalaz - 1 0  J  J
ca raczy ją oddać właścicielce mieszkające] w do- 
mu przy ulicy Grodzkiej Nr. 86 na drugiem pię 
trze, a otrzyma n a g r o d ę  I O  z ł r .  --------

H Y D R O e i Y S E

na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dlatego należą do najko
rzystniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wy

grane i prócz tego ma dochód z procentów 
3 0  f r a n k ó w  w  z ł o c i e  i  1 0  z ł .  w  b a n k n o t a c h  

G r u p a  A , (rocznie 16 ciągnień) 
miesięczne raty po 10 zł. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera nasteou 
jące 4 losy:
1. 5% los państwowy z 1880 roku I O O  zł. Główna wygrana 3 0 0 , 0 0 0  z odkupna 

za wyciągniętą seryę 4 0 0  zł.
1. 3% ces. turecki 4 0 0  franków los państwowy. Główna wygrana 6 0 0 . 0 0 0  

3 0 0 , 0 0 0  franków w złocie 
1. Książęco brunszwicki los na 40 tal. Główn. wygr. 8 0 , 0 0 0  lub bez potrącenia 
1. Insbrukski los (tyrolski) Głów. wygr. fl. 3 0 , 0 0 0

. . C w r u p a  B . (rocznie 13 ciągnień)
miesięczne raty 6 fl. po złożeniu ostatniej raty otrzymuje każdy biorący udział nastę

pujące 3 losy.
1- 6°/0 los turecki 400 frankowy los państwowy. Głów. wygr. 0 0 0 , 0 0 0  3 0 0 , 0 0 0  

(237-1-4) w złocie.
1. Książęco brunszwicki 20 talarowy los Głów. wygr. 8 0 , 0 0 0  bez potrącenia.
Ł los Sasko-Meimngen Głów. wygr. fl. 4 8 , 0 0 0 ,  1 8 , 0 0 0  połnd. niem. 
z a m ie j s c o w e  p o le c e n ia  będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wykazy 

  wygrane i-o każdym ciągnieniu rozsyłają-się darmo.

roszenie.
Jest do sprzedania majątek ziemski

. rr w maaem pucie
•=—  r - .  |  M ag istra t kroi. g łó w n eg o  m iasta  K ra- Cena dostępna. __ #____________ ________
(396-1 3) .ko^ya 1 podaje do p o w sze ch n e j w iad o m o -I ™ u^ca, douy 7, — W Krakowie w aptece 

• '  • «  . , 1 , . . .  P- Trauczynskiego pod Koroną w Rynku głównym
12 ce lem  sp rzedaży  w y rę b u  w ik ła  | i u p. Tom. Góreckiego.SCI,

własnością miejską będącego, w miejscu 
zwanem p o d  f f t l i s t r z e i l l  rosną 
cego, /W roku bieżącym do wycięcia 
przypadającego w przestrzeni czterech 
morgów i 1 0 5 2  sążni kwadratowych, 
odbędzie się w  -dniu 1 6  L t l t e ^ O  
1 $ 7 £  w gmachu Magistratu w bió-

| Przy  S70 . i ie  warszawski j „ $  wio„ ly J “  f l H  P»-
I miasta gubernialnego Lublina, zawieraiacv I ° ,em . Pup*iczna hcytacya głośna.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się

(67-3-34)

położony w 
K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m

Dra J. 6. POPP A
w°da anaterynowa cło ust,

f f elki!mu cFeknien\a z Mf, pochodzącemu zarówno ze sztucznych lub dziurawych zębów lub też z używania tytoniu.
Niezrównana przeciw bolącym, łatwo krwawiącym się dziąsłom, fluksyom, przeciw rusza- 

tycbźe przflT anle Ą e w t o y  W podeszłym wieku- prz3ze° P^staje wielka drażliwość

bólaeh^zębów^które ^ c f i s S m i S  ? > L n ° y A T o §m V p o w iUa.8kr0fU,iCZny°h W
i dziąsefuTć można! C e u V f l a S  l ° z ł . ’ i w ?  d° CZy!ZCzenU i Utrzymania zdrowo z§bów

Dra J. G. POPPA pasta anaterynowa do zębów.
Ta pasta do zębów jest jednym z najwygodniejszych środków do czyszczenia zehów p-dtrż 

nie zawiera w_sobie żadnych zdrowiu szkodliwych części; mineralne cząstki składowe dżiałaia 
na emalię zębów, nie psując ich, jak również czyszczą organiczne mieszaniny pasty odświeżają
S / s j f s a  f t s s j r w " * 1 p?z“

. . .  1 edr i  n,e “ o ł» Łrs
Cena pudełka 1 z*. S3 c. (74-1-4)

Na Składzie:

w  K r a k o w i e :  ma p. W .Redyk  apt. „podBarankiem," p. Siedlecki apt., Górecki, r . 
J. John, pan Wilhelm Fens w Rynku Głównym, p. L . Feintuch, pan Ernest Stockmar 
apt,, pan Dr. apt Sawiczewski, pan I . Traucsyński (pod firmą Brunona Miczyń 
skiego) 1 p. Jakoh Goldwasser ul. Grodzka Nr. 70. 

w e  L w o w i e :  jest u Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego,p .Mikolasza apt., p. A.Berlinera  
apt. p Ehrenbergera apt., Fr. Kleina  wdowy, p. Bonif. Stillera  p. Z. Ruckera 
1 p. J. Fiepesa, aptekarza.

W Bełzie p. Hrymak, -- w Biały p. Józif Knaus i p. E. Keler apt. — w Bielsku n Stan- 
, apb Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Beiss apt. — w Brodach d GriinsDan

wien B Śno^«7SanrP‘ "Vtmt 'B-Źana£,h p' Z“ jnkowski apt. -  w Buczaczu p. C. Lewicki -  w Chrzano- i  Sporysz apt\T  w D°lmie p. Traunfallner apt. — w Dobromiiu p. A. Grotowski apt — w Dro
w n ^ 7  PiU DobJ?aYskl — WT ydow.la p- M- Konieeki — w Frysztaku p. Nowakiewicz — w Grzy- 
bowie p. Muszyński -  w Jaworowie p. L. Lachowicz apt,. -  w Jarosławiu p Bogusz^pt ^ 

p’ Twardowski -  w Krynicy p. M Nitribitt aptek. -  w Lutowmkach p. M ’ko 
I ; A 0.D.f ! e5!ŁskaoC\  ZarskU »  No57i?  Targu p. Laur -  w Nowym Sączu p

1 ‘ , -  J . ^  U u

miasla gubernialnego Lublina, zawierający
675 morgów czyli 3371 dziesiat,

[pszennego gruntu, w liczbie tej lasu dę
bowego towarowego, morgów

1 3  0 czyli dżiesiatyn 6 5 .
W  dobrach tych znajdują się źródła wód 
mineralnych, żelaznych, odwiedzane przez 

kurujących sig. ,
Oprócz wszelkioh zabudowań gospo-lrzane w biórze Wydziału 

darskich jest obszerny dwór, murowany L a c h  -urzędowych.
browar, łazienki z 30 numerami, oraz Kraków dnia 2 3  stvcznia 1 8 7 2
karczma murowana z zajazdem przy szo- A,dK0W» an,a Zó

[sie; wszystko w [dobrymlatanie. * "

Bliższą wiadomość powziąść 
I można n Wgo Chrnścielewskiego 
właściciela domn w  Łnblinie pod 

sirem 64* >(m.ii4 ) -

się cena w  kwocie d w i e ś c i e  Z ł .  M e m 
W adyum wynosi d w a d z i e ś c i a  L t e m n ie j

z l  r  w .  r a
Deklaracye ,!pisemne opieczętowane 

także będą przyjmowane.
W arunki licytacyi mogą być przej

I. w godzi-

   !!Środki przeciw ospie!!
Nowa Klyzopompa udoskonalona, o ciągłym wy

trysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę-1 - . ł  TApteka J. Trauczynskiego
w  P „ , , „  „ j y n . b . c ,  P. Na«-1 > p 0 D  K O R O n a .

w Krakowie.
Z powodu grożącej opey, posiada zapaa 

K r o w i a n k l  o r y g i n a l n e j  z Zakładu 
leczniczego dzieci Dra Sikorskiego w War
szawie, otrzymanój za pośrednictwem Ad. 
ministracyi Frzeglądu Lekarskiego; oraz 
K r o w i a n k i  humanizowanćj z instytutu 
rządowego leczn. ospy w Warszawie port 
kierunkiem Dr Mtihlchauseńa.

Doświadczenie podczas ostatniój epide- 
mii ospy w Europie okazało, iż staranna 
ilesinfekcyą izb, w których chorzy się 
znajdują, oraz przedmiotów, z któremi się 
stykają, obok energicznego szczepienia 
ospy ochronnój, jest najskuteczniejszym 
środkiem powstrzymania szerzenia się epi. 
demii.

W aptece więc „pod Koroną" przyrzą.AriA  .11-’ J O l • ”

W tych dniach ma ptzybyć z War
szawy do Krakowa, celem dania kon
certu, znana pianistka panna Zofia 

S I E G E N F E L D .  (« s)

G u w e r n a n tk i
d a m y  d o  to w a r z y s tw a ,  w ic e - g o s p o d y -  
n le ,  n a u c z y c i e lk i  m  a z y l i  i , j ę z y k ó w ,  

c z y c le l l  J ę z y k ó w  i  b o n y  
zaleca

Mrs. Emily Reisner
w Wiedniu P ra terstra sse  41. | " nFuu auroną- przyrzą.
Ponieważ młodsze dzieci przez obcowa- dzono niezbędne środki desinfekcyine we-

lnftl17.h iunii d v in /m i  tr łórn  t n lh n  Mn L n n  I /I I . . ____ 3 • i Z "

r.

L. 176.

Obwieszczenie.

nie z francuzkiemi dziećmi, które tylko po fran 
cuzku mówią, szybko i bez wysilenia uczą się 
tego języka, zalecam Szanownej Publiczności fran- 
cnzkie bony i fraucuzkie dzieci, chłopców i 
dziewczęta, któie wprost z ich ojczyzny sprowa 
dzam dla młodszych dzieci celem łatwego wyu
czenia francuzkiego języka.

E m ily Reisner 
w Wiedniu P r a t e r s t r a s s e  41. (2s6-l-12)

Poszukuje 
s ię  d o  k u p n a

przez Tow. lek, 

(desinfekcyi) 

w y.

Celem zabezpieczenia robót konser- ^  
wacyjnych ona drodze powiatowej W ie- wielkich przestrzeni hsów  
licko-G dow skiej w latach 1 8 7 2 , 1 8 7 3 1 dóbr z obszernemi dobrze

I.I -I 0*7 i  _ .1  _ I . . * * 1 i I lilnn  w\ i

lub wielkich
isl!*""" o** 10lal;,, 40  14, i p r o i —  *  uoBtcrucuii uoorze utrżytnańenii

_  ■ _  „ 1,  { j  .  - L  _ _  _ i  ■ ti.aC-8.74, oraz .wykonanie jednorazow ych r a9am'i w G alieyi, położonych w nie zada-
Z 1 e  m  S K 1 fl O S p r z e  a a  ma. [ro b ó t w 1 8 7 2  roku, odbędzie się dnia I leki,ej' °;,leg !ośc.:i od ku północy płynących 
S L maj§3ekr f i?mf ki pis<5 mlj,odeLw ow a w 1 9 g 0 Lutego 1 8 7 2  w biórze W ydziału* I P ^ u y c h .równinie nad Duiestitm przy btryjsko- Lwów-1 a, 0 .. \
skim gościńcu cesarskim i przy budujących się pńWWOWegO W W ieliczce 0 godz. 12
obecnie kolejach Ghyrowsko-Stryjskjej i S try j-1 w południe licvtacva za Domoca on iecze- 
sko-Lwowskiej, w obwodzie-Samborskim, wśród, .., F “ .7f * . Pom oc§ opieczę-
zaludnionych osad wiejskich, i -w sąśiedztwię I tOWanjen deklaracyj. 
miast większych położony .zaw ierający roli, ogro- Cena kosztorysow a robót n a r .  1 8 7 2
.  .  ’dL :.pa- tw,^~1 lasów ł*°.zny ob8?ar prze32ł01 wynosi 3 7 0 0  złr.

Wadyum wymagane 3 0 0  złr 
O bliższych warunkach tego przed

siębiorstwa wiadomość w  biórze Wy 
działu powiatowego w godzinach urzę

Specyalne oferty uprasza się pod 
znakiem C . R .  IO O  nadsyłać do biura 
anonsów Bernharda Frager w Lipsku.

(334)

dług zasad przyjętych 
i krab., a m ianowicie:

1) I ły n  do odwietrzania 
izb chorych.
P łyn  i  proszek do odwietrzania 
dalin chorych i  wychodków.

3) P łyn  do zaprawiania wody używanej 
do prania bielizny ospowatych.

4) Płyn do desinfekcyi ubrania, futer, 
pościeli itd . ospowatych.

&) P ły ny  do zaprawiania wody używanej 
do płukania gardła, ust lub do mycia 
rąk, przy opuszczaniu izby, w którćj 
leżą chorzy.

6 ) M ydło karbolowe do mycia rąk.
Do każdego z tych środków odwiedza

jących, dodaje się szczegółowe przepisy 
użycia- (368-2-4)

Nadto Apteka npod Koronąu otrzymała 
nowy lek przeciwospowy X y l o l ,  uży
wany z dobrym skutkiem w Beilinie.

! 1 1 ( 5 0 0  morgów z propinacyą, browarem i 
innemi dochodami, jest do sprzedania z wolnej 
ręki w całości albo w częściach stanowiących 

| osobne ciało tabularne.

Bliższych szczegółów zasią- 
gnąó można w  kancelaryi D ra |S 'ch P
C v a n b la  i Tl__17- U _____  '

ewien mężczyzna, 
chcic, poszukuje

kawaler, szla-

Kosterkiewiciową wdowa, S. Lichtmann — Ostrawie p. C. Weber an t.-
w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p- Machalski i pan Kozłowski — w Radowcach d K Teieh 
mann -  w Rozwadowie pan Gabriel -  w Rzeszowie pan J. ScheiteT i Syn T  p Kalinowski 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek,, p. Riedl aptek., — w Sanoku p J. Jak licz%  Rob Bsrth i 
p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Tarnowie p W T 
Ą. Wielogórski, p. H. Koy, i p. J. Reid, apt., w Tarnopolu -  pP Morawefz p W Stachiewicz 
I pan ^ armi“ T  7  Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p Uhna — w Za
- T yN o w ^ 's^ c z u ? p I. Ga7an P' ° '  Fadenheeht 1 p‘ Retesch -  w Żółkwi p. Nahlik

Frenkla i adwokata Dra Kolisze- 
ra we Lwowie.

(393-1-3)

Ogłoszenie przedpłaty na Skoro
widz i Przewodnik statystyczno-topo- 
graflezny Galicji i Łodomeryi wraz 
z W. Ha. Hrakowskiem 1 Bukowiną,
ułożony alfabetycznie na podstawie wskazówek 
urzędowych i ostatniego spisu ludności, z dokła- 

T„ ’ -K--.iT»rT” r - |d n ą  mapą Galicyi wraz z W. Ks. KrakoWskiem
-w P rzew orsk„p .św im ,sk ,apt. przez Konrada Okszę Orzechowskiego, dyrekto- 

w Radowcach p. K. Te ich- I ra o. t .  sądowych biór pomocniczych w Krako-

Z W y d z ia łu  R ady  p o w ia to w e j. 
W ieliczka d. 4  L u teg o  1 8 7 2 .  

P re z e s  R ady 

Erazm Niedzielski.
se k re ta rz  

Karol Jasułowski.
(375-1 3)

z a  z o n ę
P o l k i ,  p an n y  lub  w dow y. O soba ta  ma 
być czerstw ego  z d ro w ia , z sz lacheckiego 
rodu, 18 l i t  w ieku, b ru n e tk a , z m odrem i 
oczam i i w ykszta łconą w różnych  ję zy k a ch  
Z a  n iezbędny  w arunek  oznacza się posia
danie m ają tku , chociażby  u ży c ie  takow ego 
dopiero  p eźn ie j n as tąp ić  m iało .

U prasza  się  o n ad esłan ie  w łasne j foto 
grafii, rów nież k ró tk iego  op isu  sw ego ży 
cla i rodziców

B liższych  w iadom ości udzieli E k s p e d y - lu i

ra c. 
wie.

Tbe „Little Wanzer11,
najlepsze amerykańskie łódkowe, podwój- 
nie stembnująee ręczne maszyny do szycia,
. . .  poruszane ręką lub nogą, i uKonezemu arui
KOnstrukcyi nader prostej, do poznania łatwej, i niepsujące sig. zn»czor ą będzie.

W  W ielkiej B ry tan ii więcej ja k  40 ,000  tych  m aszyn* 
s p r z e d a n o  na uży tek  dom ow y, a  k ró lew ska kom jsya 
^wychowania poleciła zap row adzen ie  je j  w 7 ,0 0 0  szkołach  
irlandzk ich . (2 4 8 -3 -12 )

r ro s p e k ta  i p róby  szycia b ezp ła tn ie .
G łów ny  S k ła d  n a  G alicyę

w Krakowie u p "  '  *;
P r *y u l i c y  G r o d z k i e j  K r . 9 0 .

Cena w drodze przedpłaty na jeden egzem
plarz wraz z mapą wynosi 3 złr. 33 cent. w. a 
nieoprawny, a oprawny 3 zł. 63 cent. w. a. -  
zaś na samą mapę 73 cent. w. a.

Mapa już w kwietniu b. r. Sz. Przedpłaci- 
cielom rozdaną będzie.

Druk dzieła postępuje szybko.
Przedpłatę uprasza się przesyłać pod adresem : 

W. Konrad Orzechowski, dyrektor c. k. sądo
wych biór pomocniczych w Krakowie.

Zwraca się uwagę, że do ceny powyźszśj 
mają tylko ci prawo, którzy prześlą należytość 
w gotówce przed ukończeniem druku — wszelkie 
inne zamówienia lub obstalutiki będą załatwione 
po cenie znacznie wyżsiej, to jest tej, jaka  poi 
ukończeniu druku dla handlu ks"

PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI
w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 16.

i 30tu k t  Metodą użycia w polskim języku *  8taW8Ch * WSZelkie r8ny p o j o n o  od’ 30tu 

wie w^ptecek°pWP. MikolasCchaP' -  rP° d KorI? n1? ,w Kynk“ ło w n y m ,-w e  Lwo-

r f r -  W «  p p . WF e f n r G Wa ,S f L u P:

(66-5-24)

L neiitlielirliclier Hathgeber

fur Manner
■ i 1, . II »®r- Betrtiis ielbstbewahrnne.
JaKOba Goldwassara. |®«Ml«^8lster Rathgeber in alien
r o d z k l e j  N r , 2 0 .  |  l  M W ankhćdtein  u n d / i e r r i i U u n ą e n  ile aiSMemn- und Kengnngssystemei

d n r e k  O m in ie ,  A u ssc h w e ifu n g -  u n d  
A n s te c k u n g :.  (M it 8  9 A b b lld .  2 8  A u f-

l» g e ) . Preis 2 fl.
Diesem Buche, von welchem bereits 

uber 200,000 Exemplare verkauft wurden, ver- 
danken Tausende von G e s c h w f tc h te n  und 
I m p o t e n t e n  Gesundheit uud neue Lebens- 
kraft. V e r v e c l i s e le  m a n  e s  n i c l i t  m i t  
a n s c h e i n e n d  i i lm l ic l ie n ,  J e d o c h  a n f  
s c h m u tz lg e  S p e c n l a t i o n  b e r e e b n e -  
t e n  l lU c l ie r n .  Zu bekommen in jeder Buch- 
handlung, in H r a b a n  bel F e r d .  B a u m -  
g a r d t e n ,  sowie in W. P o e n i c k e ’s S c h u l-  
b n c h h a n d l n u g  in L e ip z ig -. (53-4-12)

W Krakowie jćst tylko u podpisanego 
najpiękniejszy, najozdobniejszy, a zara

zem po n a j t a ń s z e j  cenie do wynajęcia

KARAWAN
k t ó r y  d o p i e r o  c o  w y k o n a n o  p o d ł u g  

n a j n o w s z e j  m o d y  w i e d e ń s k i e j
Do w ynajęcia każdego  czasu

P o  3  z ł r .  i  w y ż e j .
Podpisany wynajmuje także

M r-FIJA H R W
p o  n a j t a ń s z e j  c e n i e .

Nrem 4 0  przy ulicy S tra sz e w sk ie g o  przy Plan-1 (96-6-44)
tacyach, idąc wprost z ulicy Wiślnej ku zamkowi

« l .  J P ę h a l s U i ,

(269-3-4) właściciel karawanów i fiakrów,

S T A R A M M E  U T R Z Y M A N I U  
Z Ę B Ó W ,

G P Y ,  D Z I Ą S E Ł  i U ST.
K lix ir ,  P r o s z e k ,  P a s t a  d ó  z ę b ó w  (opiat)

D e t U a n a .
S ą  to  w yborne środk i do u trz y m a n ia  trw a
łości zębów . N adzw yczaj p rzy jem n ej w o-

.  <• r- 7  i — ■ sm a k u  leczą  p u c h l i n y  t w a r z y ,
eya D zie n n ika  P oznańskiego  w  P o z n a -  w zm acniają m i ę ś n i e  d z i ą s ł o w e  u- 
n i u , lu b  też w prost A . T . G. M . D r. N ew  trzy m u ją  c z y s t o ś ć  i b i a  ł o ś ć z ę b ó w  
York,  A m eryka . (1 6 5 -8 -1 2 ) |z a p o b ie g a ją  p r ó c h n i e n i u  i u śm ierza ją

n a j  g w a t o  w n i e j s z y  b ó l  z ę b ó w .
W  P a r y ż u  w  ap tece p .  D e t l i a u ,

WIlNfO T0 N I f71V n- | (f a u I » ° » r i r S L  R e n l s ,  O O : w K r a -  
l i i v i  l U R l l i L l ) U  k o w l e  w a p te ć e  p .  T r a u c z T i m k i c .

PRZECZY SZCZA JĄ CE K R E W  w e w aptece p . m i .
L ' l i o l a s z a .  —P P .  1 H IX T H K I1 L  w  P A R Y Ż U .

Wino to, w_którego skład wchodzi jedynie Sal 
saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz
czącym, d i i a ł a  to n i c z n i e  n a  b ł o n ę  ś l u 
z o w ą  ż o ł ą d k a ,  o b u d z ą  a p e t y t  i  U ł a 
t w i a  t r a w i e n i e .  Zapisują je lekarze z po 
myślnym skutkiem w słabościach udzielających 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzu
tom naskórnym i skrofulicznym, i wogóle we\1/QV.nllrmll /iho-Abn/ib I__ .5 s

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w a- 
Ptece p. Mikolascha, — w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie

(2 3 2 -1 -5 2 )

P r a w d z i w e

Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy

szczających krew we wszelkich słabościach złego 
przymiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. (9-6-

Skład główny w Paryżu u p. Aithaud Moulin, 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Kra
kowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną 
w Rynku głównym.

K r a k ó w  8 lutego
Sreb. now. obr. 100 zł 
Listy zast. poi. z kuj 
Bankn. poi. za loo zL. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talaryprus. za loo tal, 
Baukn. prus. za 150 złr, 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. 
Półimperyały rosyjsk, 
5% gal. listy zas. z kup,
4°/
Obi. indemniz. z kuj 
Akc. k. g. z dyw. bez „  

ff L. Czerniowieck. 
Akeye B. G. d. H .iP  
Listy aust. zak. kr. z.

» 6 % ban. rustyk, 
Listy galic. ban. hip. 
Losy prom. węg. .

W i e d e ń  6 lutego 

5% zjed. dług pań. ban. 63 ló
5 l% n i ,  ■ ”, ” sreb- 71 40n Obi. md. niż. Aust 96 60
u » n czeskie 97 60
» * n węgiersk. 79 60
» » „ galicyjsk. 76 26
n n o bukowiń. 76 50
» b » 8ied®iog,|78 —- 

Pożyiistka «ladc.i*» _

żądają

27 % 
91 — 
420 
167 
169 
89 > 

113 
5 45 
9 6

84 i
K I
76} 

268 
166 

77 —

płacą

113 —

2 6 -  
89 V, 
417 
166 
168 
88 > 

111 
6 35 
8  95

83 j
75
76 

266 
164

74 -

110  —

5 V« węg. pożycz, kol. 
(posoofrk.) 120 złr.

Listy zastawne. 

5*/, Banku nar. los.4
5
6 
5 
5
5

galicyjskie

71 20 
85 — 
96 60 
79 60
76 76 
74 50
77 50

gal. zakł. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakł. kred. austr. 
zakł. kred. austr. 
spłacał w 38 lat. 

5*/i Domin. pań. 120 f l.

Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z r. 1839 
B •  »  1854
o n  » I860
» » „ 1864
» Comorente . .
„ Kredytowe . .
* żeglugi parowej 

na Dunaju . . 
b księcia Salm . 
n n Palfy .
9  ks. Klary. . .
» hr. St. Genoii 
„ miasta Budy . 
n ks. Windischg. 
b hr. Waldstein 
n hr. Keglevich .
» Rudolfa . . .

A&c. banku i przem.
Banku naród, austr.
Zakładu kredytowego
Z(wlu*5 n»r. Bon.

Wydawc* Stanisław hr. Tarnowski,

żądaji płacą

110 7S 110 50

80 -  
76 —

91 76
89 79 

106 60

89 75 
73 — 
83 -  
91 60 
89 i<) 

106 -

t8  -  
120 50

87 25
119 50

114 51 
95

119 — 
146 50
24 -  

188 -

314 -  
94 -  

118 — 
146 -  
33 — 

187 ~

ICO - 99 60

S
S

iS
S

S
gg

s?
! 

S 
1 § 

1 g 
! 

! 
1 

!

*9 —
88 -  
29 — 
31 50 
22 50 
22 £0 
14 -  
14 50

863 -  
345 -  
634 -

361 -  
344 60 
532 -

Kolei półn. Ferdynan.
n rządowej fr. a.
,  zachodn. c. El.
» Pardubickiej .

  1 ■ VI, WJ —
Galicyjskiej . 

„ Czemiowieckiej 
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl.sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ b Kosz.-Bogum.
,  „ Siedmiogrodz.
» b Cisańskiej .
n n wschód, węg.
n b austr. północ.-

wśchodniej .
,  Franc. Józefa 

:cye bank. anglo au. 
, „ angl. węg.
, austrya. ogóln.
, Zakł. kred. węg.
, bank. frank, austr.

A&

gal. d. hand. 
b i p. w Krak. 
„ kraj. galicyj.

we Lwowie 
wied. d. obr. płod. 
galic. hipoteczn. 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
To. wyr. ceg. ma
sz vn. we LwoW. 
rektyf. spirytusu 
w Czerniowcach

Obligi pierwszeństw.
Kolei Nadniestrzańs. 

Koszy cko-Bog.

żądajii płacą
2262 2257

409 - 408 —
249 - 248 £0
168 - 187 51
218 5( 218 -
267 - 266 5f
165 - 164 50
165 rr 164 £0
170 5C 170 (0
184 5C 184 -
196 -■ 195 50
190 *5 189 75
292 £( 291 50
163 — 152 60

325 - 224 -
212 - 311 -
358 - 357 50
114 25 113 71
218 — 2i7 £0
173 26 172 75
139 — 138 £0
112 7t 112 25

234 50 233 30
—  — 136 -

116 £0 116 -
205 — 204 50

- r
—

95 25 95 -

c
_ _ g £
A 2  ^
s  §

|  % S aS  S-S «

Z zaręczeniem.

•flżfit anozóińy 
(6- 18-)

ST 7 3  £  g "O § a 3  a 5 .« 52  a-s. o  S ;  n  « a s , o f t p  r1®
g o o > »  r <o S a  

a g o .  ~  r «
£

W 2 tł  S>513 5  tś

- a  F

S ł y n n a

[fabryka bilardów i kijów
bilardowych 

| Karola llalkorta
, " w - 'W T 'l e d .n i u

i t z le iu d o r f e r s t r i i s ś e  Nro I
[poleca się z swenr wyrobami, jakoteż do 
I v szelkićh tego zawodu dotyczących robót. 

Cenniki na źą lanie przesyła franko. 
(100. 6- 6)

Kol. Ces. EIż. 5 •/, za 
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 
- (Emis. 1862)„ b 

Kosaj rząd. 8t. 500 fr .

.  Emit. 1167 s 
Kol. połud. St. 500 fr. 

„ Bony 1870-1874 6*/, 
» pół.C.F. ioofl.m.k. 
» ,  * *» 100 fl. w. a. 
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
ioofl.w.a.sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% — za 100 f l.

— — w srebrze „ 
EoLGal.K.L.SOO fl.w.a.

(w srebrze 5°/, za 100) 
Kol. Gal. K. L. Ends. U. 
Koł. Lw. Cz. po soo fl; 

(wsrebrze 5% za loo) 
n o n  Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po soo f l.

(w srebrze 5 7, za 100) 
Kol. pół. czes. po soo f i.

(wsrebrze57,zaioo) 
Tbw. Zegl. par. na Dun.

za 100 f l. m. k. 
Austr.Loyd ioofl.m.k. 
Tow. prags. przem. żel. 

po *00 fl. . .

Waluty,
Cesarskie korony 

b dukat na '
.  „ obrą

Złoto al marco 
Napoteondory . 
Fryderyki . . .

żądają

92 50

132 L-. 
113 —

90 
87 -  

105 2»

94 —

96 -
92 -  

135 -  
131 60 
113

89 60 
86 -  

104 75

93 50

97 50

106 
101 50

78 60 
89 25 
92 76

95 25

106

103 60

6 43

9 3 ‘

płacą
Luidory (niemieckie) 
Su warany angielskie 
Imperyały rosyjskie.
Srebro ................
Srebro, kujpony. . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas

98 —

105 6( 
100 to

78 
88 75 
92 -

95 -

104 50

102

6 41

9 3?

L w ó w  5 lutego.

Dukat holenderski .
n cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

b papier. „ 
Talar pruski* . . . 
Listy z. To. kr. gal. 5 %
_ .* » B 4 /,
Listy zast. Banku hip, 
Obligi indem, bez kup 
Akcye kol. gal. b. kup 

b b lwow.-czer. 
Akcye Banku hip. gał.

żądają płacą |

11 45
________1
11 35

112 75 112 50
113 — 112 60

1 697S 1 69“

5 32 5 40
6 33 5 41
9 18 9 33
1 77 1 84
1 58J 1 58»

----  — — -

83 — 83 50
75 — 75 60
88 60 89 —
75 £0 76 —
266 - 267 -
164 — 166 -
160 — 162 —

W a n t .  3 lutego

Listy zast. 1 ser. rub
B B 2 ser. B

kupon b 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne ,  

kupony .  
Kolej warsz. wiedeńska 

b b bydgows.
b > terespols.
• ■ >nd*k»

Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych.

W  K rakow ie: lwowski
B B rniesz
b wielicki
» wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
b wiedeński
b na Oświęć. wrocławski 
» do Wrocław, mysłowic.

W ieliczce: 
Tarnow ie.

90 40 90 —
89 10 88 60
— -  « i
89 40 89 15
— — - 5 7
76 80 76 60
— — — 68J
— — 88 50
-- — 68 £0

_ - 102 50

w Rzeszowie:

w  Przemyślu:

we Ijwowie:

warszawski 
krakowski 
krakowski 

b miesz. 
lwowski 

b miesz. 
krakowski 

b miesz.
lwowski |

b miesz. 
krakowski 

,  miesz.
lwowski |

b miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

Odchodzą 
po poł.rano

Przychodzą.
ranojpo poł

11.30
7.— 
9.—

t i i
6. 3 

10.10 
6. 3
8.— 
8.—

n.12.31 
9.52 
3.35

n. 2.41

n. 1.13 
9.28

5.—

10.28

7.—
3.30

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

w B rodach: ______
w Tarnopolu-, lwowski 
w Podwołoczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski
w  W iedniu:  krakowski |

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23 

5.41 
11.—

11.33 
9.
8.

5 
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.50
2.50
6.4C

5.41

9.52 
11.59
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

3.1S
8.58
5.8

9. 6
3.21
3.26
6.31

2.2

12.14
5.38
5.—
1—

Raccahout arabskie
p. D elan gren ier  w Paryżu.

Ś rodek  ten  po tw ie rdzony  p rzez  f ra n 
cuską akadem ię lek arsk ą , leczy  s ła b o 
ści żo łąd k a  i  k iszek , p rzy sp ie sz a  pow rót 
do zdrow ia, w zm acnia dzieci d e lik a tt e 
i w ątłe , zabezp iecza od go rączk i tyfoi- 
dalnej i chorób  ep idem icznych .

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w 
Krakowie w aptece p. I. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym — we Lwowie 
w aptece p. Mikolasza i w cukierni pp. Zmu- 
dzińskiego i Kosteckiego — w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Gal- 

,1 Spiessa — w Posnaniu w aptece p. 
Dra Mankiewicza (13-2-12)

6.—
3,39

10.33
7.37

2.50

3.23 
, 1.17 
7.47 
7.

4.—
3.50

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11. -  
8 . -  

n. 7.24

12.21
8.13
4.
9.

8.61
7.31

Doktór medycyny 1 chirurgii

L. Gottlieb Kraus,
pens. lekarz drugi kliniki oddziału syfllityezne- 

go wiedeńskiego e. k. ogólnego szpitalu,
ma swój

I n s t y t u t  o r d y n a c y j n y

dla chorób sekretnych i skórnych
wWiedniu,Stadt,>rerderthorgasse3, Stock 2.

Godziny ordynacyjne od godz. 1 0 - 2  
. * od 4—8 wieczór.
P A  Pisemnych konsultaoyj udziela na- 

tycnmiast, lekarstwa i instrukeye przesyła 
w żądanym języku.

Moja 20-letnia praktyka, bogate 
doświadczenia, jakich miałem sposobność 
nabJte,w pierwszym i największym szpitalu 
cnorób płciowych, moje naukowe prace na 
polu syfalodologii dają wszelką rękojmie, 
że chorzy radzący się mnie b ęd ą‘ szybko 
« radykalnie wyleczeni. (99-19-24)

 Jońcem
. Sawiezewskiego Med. Dr.

o t r z y m a ł a  przesyłkę ś w i e ż e j
Krowianki Styryjskiej

Rządca Drukarni Józef Kostka.


